
Panorama Księżyca złożo­
na z serii zdjęć opubliko­
wanych 26 bm. przez agen­
cję TASS. Zdjęcia te prze­
kazane zostały na Ziemię
przez radziecką stację ko­

smiczną „Łuna-13”.
CAF — Interfoto

Spotkanie
noworoczne

w KC PZPR
WARSZAWA (PAP)

29 bm. odbyło się w Ko­
mitecie Centralnym PZPR

spotkanie z udziałem czło­
nków Biura Politycznego i
Sekretariatu KC, pierw­
szych sekretarzy Komite­
tów Wojewódzkich partii,
kierowników wydziałów
Komitetu Centralnego, re­
daktorów naczelnych cent­
ralnych pism partyjnych |
przewodniczących niektó­
rych organizacji społecz­
nych.

Na spotkaniu I sekre­
tarz KC PZPR Władysław
Gomułka dokonał oceny o-

gólnej
czej w

żącym
niejsze
partyjnej w 1967
stępnie rozwinęła się dy­
skusja na temat problemów
przedstawionych przez I
sekretarza KC.

Władysław Gomułka zło­
żył zebranym najlepsze ży­
czenia z okazji zbliżające­
go się Nowego Roku.
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Pod znakiem Księżyca

Radziecki rok
w kosmosie

MOSKWA (PAP).
Radziecki program badań

kosmicznych stał w tym roku
pod znakiem Księżyca. Księ­
życowa seria eksperymentów
zaczęła się 3 lutego, gdy „Łu-
na-9”, jako pierwszy obiekt
z Ziemi wylądowała łagodnie
na księżycowym Oceanie Burz

Przed wizytq

premiera A. Kosygina
w W. Brytanii

LONDYN (PAP)
Ambasador ZSRR w W. Bry­

tanii M. Smirnowski odbył w

czwartek godzinną rozmowę z

ministrem stanu w Foreign
Office, lordem Chalfontem
na temat przygotowań do wi­
zyty premiera Kosygina.
Przewodniczący Rady Minis-
strów ZSRR przybywa, jak
wiadomo, do W. Brytanii w

dniu 6 lutego przyszłego ro­
ku.

Rewelacyjne odkrycia
polskiego astronoma

Dwie gwiazdy „super-nowe” i nowa kometa

WARSZAWA (PAP)
Grudniową prasę na całym

świecie obiegły sensacyjne
doniesienia o rewelacyjnym
odkryciu młodego polskiego
astronoma z Warszawy: doc.
dr Konrad Rudnicki z kate­
dry astronomii Uniwersytetu

a zakończyła w grudniu ła­
godnym lądowaniem „Łuny-
13”, która nie tylko przesłała
obrazy powierzchni Księżyca,
lecz także podjęła badania po­
wierzchni Srebrnego Globu.

Innym ważnym osiągnię­
ciem było wysłanie „Łuny-
10” która 3 kwietnia stała się
pierwszym sztucznym satelitą
Księżyca. Wyczyn ten powtó­
rzyły potem „Łuna-11” i „Łu-
na-12”.

Spośród 34 satelitów serii
„Kosmos” wysłanych w roku
bieżącym na szczególną uwa­
gę zasługuje „Kosmos-110", w

którym dwa żywe psy spędziły
3 tygodnie na wysokości około
tysiąca kilometrów, po czym
powróciły cało na Ziemię. In­
ny satelita tej serii „Kosmos-
122”, jako pierwszy mikro-
księżyc radziecki zaczął regu­
larnie przekazywać z dużej
wysokości obrazy powłoki
chmur.

Dwa nowe satelity serii
„Mołnia-1”, wyrzucone w

kwietniu i w październiku,
pośredniczą w przekazywaniu
programów telewizyjnych i w

rozmowach telefonicznych
między europejską częścią
ZSRR i radzieckim Dalekim
Wschodem, a od czasu do cza­
su pomagają wymieniać obra­
zy telewizyjnie między ZSRR

' i Francją.
Najcięższym aparatem kos­

micznym wysłanym przez
ZSRR w tym roku był sateli­
ta „Proton-3”, który ważył na

starcie przeszło 12 ton.

Kraków
Z sesji WRN

Plan województwa
na 1967 rok

Rok XVIII
Cena 50 gr
Wyd. Ai

11 resortów

gospodarczych

(d) • Ponad 145 tys. dziew­
cząt i chłopców ze wsi przy­
gotowuje się obecnie do za­
wodu rolnika w Zespołach
Przysposobienia Rolniczego.
Ta najbardziej masowa forma
szkolenia znana już jest od
40 lat. Z okazji jubileuszu od­
było się 29 bm. w W.arszawie

uroczyste posiedzenie Rady
Głównej PR z udziałem licz­
nych działaczy wiejskich,
związanych z tym ruchem.

• W czwartek odbyła się
uroczystość wręczenia zespoło­
wi redakcyjnemu miesięcznika
popularno-naukowego „Pro­
blemy”, zbiorowej Odznaki

Tysiąclecia Państwa Polskie­
go, przyznanej przez OK FJN.

• Przyjaciel najmłodszych,
dwutygodnik „Miś” obchodzi
dziesięciolecie. Pierwszy numer

pisma, wydawanego przez
„Naszą Księgarnię” ukazał się
na początku 1957 r.

• Jak donosi z Bamako a-

gencja TASS odbyło się tu

podpisanie radziecko-malij-
skiego protokołu o wzajem­
nych dostawach towarów na

rok 1967 i innych dokumen­
tów, dotyczących współpracy

agospodarczoj między Mali
ZSRR.

ta

naftowych IPC

poinformowała
o swej odmo-

zgody na sta-

• W środę wieczorem przy­
był z Londynu do Bagdadu
generalny dyrektor potężnej
firmy naftowej „Iraą Petro­
leum Company”, Christopher
Dalley. Ma on podjąć rozmo­
wy z przywódcami Iraku na

temat konsekwencji zamknię­
cia rurociągów
w Syrii.

® Jordania

Ligę Arabską
wie wyrażenia
cjonowanie wojsk irackich i

saudyjskich w rejonie granicy
jordańskiej Izraela.

• Rząd Izraela zgłosił pro­
test w Komisji Rozjemczej
ONZ w związku z ponownym
wykryciem miny na swym te­
rytorium, w pobliżu granicy
syryjskiej. Jest to już druga
mina, wykryta w ciągu ostat­
nich 24 godzin. Odkrył Ją pa-
tTol izraelski i zniszczył.

• Agencja Reutera podaje,
że między rządem W. Bryta­
nii a ZRA prowadzone są o-

becnie rozmowy nad ewen­
tualnym podjęciem stosunków

dyplomatycznych między oby­
dwoma krajami.

9 Wtorkowe starcia między
policją a zwolennikami króla
Lesotho, Moshoeshoe, spowo­
dowały śmierć 9 osób, a 8
osób zostało ciężko rannych —

podaje radio Lesotho. Ponad­
to 134 osoby zostały areszto­
wane, a wśród nich trzej przy­
wódcy opozycji i jeden profe­
sor uniwersytetu.

® Policja ghańska ogłosiła,
że ofiarowuje sumę 10 tysięcy
funtów szterlingów nagrody
za ujęcie b. prezydenta Rwa­
nie Nkrumaha, „żywego lub

martwego”.

Warszawskiego odkrył dwie
gwiazdy „super-nowe” i no­
wą kometę.

Ponieważ naukowiec prze­
bywa obecnie w największym
na świecie obserwatorium a-

stronomicznym w Mount Pa-
lomar (USA), z prośbą o wy­
jaśnienie i skomentowanie te­
go odkrycia zwróciła się PAP
do wybitnego astronoma, kie­
rownika katedry astronomii
UW — prof. dr Włodzimierza
Zonna.

— Do tej pory — mówi prof.
Zonn — nie wiadomo dokładnie

czym są te osobliwe gwiazdy,
które gwałtownie zwiększają kil-
kasetkrotnie swą jasność, nagie
rozbłyskują i w ciągu kilku miesię­
cy wysyłają w przestrzeń kosmi­
czną więcej energii niż wypro-
mieniowuje jej cała galaktyka.
„Super-nowa” świeci milion razy
jaśniej niż przeciętna gwiazda.
Wielu astronomów jest zdania, iż
właśnie „super-nowe” są źródłem

promieniowania kosmicznego.
Od wielu lat w 4 ośrodkach na

świecie prowadzi się systematy­
czne poszukiwania gwiazd „super­
nowych”. Każde takie odkrycie
dostarcza astronomom cennych
informacji o odległości galakty­
ki, w której gwiazda rozbłysła.
Poza tym „super-nowe” są jedy­
nymi obiektami, w których na

dużą skalę następuje wyrzucenie
materii w przestrzeń kosmiczną,
a więc proces odwrotny do for­
mowania się gwiazd. Mając choć­
by tylko przybliżone informacje
o liczbie rozbłysków „super-no-
wych” we wszechświecie — może­
my się zorientować o charakte­
rze ewolucji, czy jest ona jedno­
czy dwukierunkowa, czy w ga­
laktyce istnieje tylko proces for­
mowania nowych gwiazd, czy też
i ich rozpadanie. Nie jest bowiem

wykluczone, że z wyrzuconej
przez „super-nowe” materii mogą
powstawać następne pokolenia
gwiazd.

Mimo, Iż „super-nowa” bardzo
mocno świeci — nie tak łatwo ją
zaobserwować. W jednej galak­
tyce pojawia się ona niezwykle
rzadko — raz na 100—200 lat. Choć
ciekawe to zjawisko znane jest
od dawna, do tej pory odkryto
zaledwie dwadzieścia parę takich

gwiazd,^ w tym tylko 3 w naszej
galaktyce. Jedna z nich rozbły­
sła w początkach naszej ery, a

jej istnienie ustalono na podsta­
wie starych kronik chińskich I

obserwacji mgławicy, którą pozo­
stawiła. Dwie dalsze obserwowali
astronomowie za czasów Keplera
i Tycho Brahe (XVI wiek).

W naszym układzie planetar­
nym nie można liczyć na poja­
wienie się gwiazdy „super-no-
wej”. Zjawisko to zachodzić mo­
że tylko w temperaturze liczonej
w miliardach stopni. A więc na­
szemu Słońcu daleko do tego,
aby rozbłysnąć nadzwyczajną ja­
snością.

Natomiast jeśli chodzi o nową
kometę — kończy prof. Zonn —

odkrytą w naszym układzie sło­
necznym, to w światowych kata­
logach astronomicznych oznaczo­
no ją znakiem „1966 e”. Nazwana
ona została nazwiskiem jej pol­
skiego odkrywcy. Raz na 5 lat
kometa ta staje się widoczna z

Ziemi — przy odpowiednim poło­
żeniu jej względem naszej pla­
nety i Słońca.

W połowie stycznia
Kiesinger uda się

do Paryża
BONN (PAP)

Rzecznik rządu bońskiego
zakomunikował w czwartek,
że najbliższe niemiecko-fran-
cuskie spotkanie na szczycie
między kanclerzem Kiesinge-
rem i prezydentem de Gaul-
Ie’em odbędzie się w dniach
13 i 14 stycznia 1967 r. w Pa­
ryżu. Kanclerz zachodnionie-
miecki uda się do Paryża na

czele nielicznej delegacji, któ­
rej skład nie został jeszcze u-

stalony.

Uroczysty finał

wynalazcówV

(INF. WŁ.) Laureaci* zorganizo­
wanego przez Wojewódzki Klub
Techniki 1 Racjonalizacji przy
WKZZ oraz naszą redakcję kon­
kursu na pamiętniki wynalazców
przeżyli wczoraj swój uroczysty
dzień, otrzymując przyznane im

nagrody 1 wyróżnienia. Ogółem
wpłynęło na konkurs 40 prac,
spośród których 30 jury zakwali­
fikowało do nagród 1 wyróżnień.
Dwie pierwsze nagrody otrzymali
Bolesław Bryl 1 Eugeniusz Gieras,
trzy trzecie nagrody: Władysław
Motyka, Irena Słomską 1 Broni­
sław Kłosowski.

Przewodniczący Oddziału Woje­
wódzkiego NOT prof. dr Jan Ka­
czmarek występujący na uroczy­
stości przede wszystkim jako
przewodniczący jury konkursu

wysoko <xjj=nił wartość społeczną
pamiętników jako bogatego ma­
teriału źródłowego ukazującego
warunki, w jakich mimo jeszcze
wielu przeszkód i trudności toru­
je sobie drogę w naszym kraju
ruch wynalazczości i racjonaliza­
cji.

Aktu wręczenia nagród i wy­
różnień dokonali: wiceprzewodni­
czący WKZZ tow. Edward Nowo-

ryta oraz przewodniczący Woje­
wódzkiego Klubu Techniki 1 Ra­
cjonalizacji — inż. Ryszard Sznaj­
der. W Imieniu laureatów słowa

podziękowania organizatorom
konkursu oraz członkom jury za

przyznane nagrody i wyróżnie­
nie oraz wysoką ocenę nagrodzo­
nych prac złożył laureat II na­
grody Bolesław Bryl. Ponadto w

uroczystości wzięli m. in. udział:

wiceprzewodniczący WKZZ —

Władysław Kozub oraz z-ca kie­
rownika Wydziału Ekonomiczne­
go KW — Eugeniusz Wójcik.

WARSZAWA (PAP)
Jakie wydarzenia kończącego się roku należy uznać w

poszczególnych dzlędzinach naszej gospodarki za najważ­
niejsze? Jaka sprawa nie załatwiona do końca w 1966 r.

powinna doczekać się rozwiązania w roku przyszłym? Z
tymi dwoma pytaniami PAP zwróciła się do szefów 11 re­
sortów gospodarczych. Oto ich odpowiedzi.
Minister żeglugi — JANUSZ

BURAKIEWICZ:
1. Wprowadzenie do pol­

skiego trampingu oceaniczne­
go trzech pierwszych jednos­
tek o nośności 23 tys. DWT, a

więc prawie o maksymalnej
nośności w warunkach na­
szej floty. Są to zakupione za

granicą statki „Ziemia Szcze­
cińska”, „Ziemia Lubuska” i
„Ziemia Gdańska”. Otworzyło
to nowy ważny etap w na­
szym trampingu oceanicznym.

2. Spodziewam się, że rok
1967 przyniesie odpowiedź w

sprawie następcy „Batorego”.
Minister przemysłu ciężkie­

go — JANUSZ HRYNKIE­
WICZ:

1. Na pierwszym miejscu
postawiłbym uruchomienie
stalowni konwertorowej w

Hucie im. Lenina, której za­
łoga ma szczególnie dobre
wyniki w pracy; dalej —

przekazanie do eksploatacji
Huty Aluminium w Koninie,
flotacji rud cynku w Trze­
bini oraz uruchomienie seryj­
nej produkcji traktorów o

mocy 45 KM.
2. 1967 r. będzie rokiem, w

którym realizowane obecnie

prace w zakresie podniesie­
nia organizacji przemysłu na

wyższy poziom powinny przy­
nieść widoczne rezultaty —

poprawiając rytmiczność pro­
dukcji oraz powodując dalszy
wzrost wydajności pracy. Po­
winien także nastąpić dalszy
postęp w zakresie nowoczes­
ności i jakości nowych wy­
robów.

Przewodniczący Komitetu
Drobnej Wytwórczości —

WŁODZIMIERZ LECHO­
WICZ:

1. W 1966 r. ukształtowany
został system bodźców i usta­
lony zespół środków sprzyja­
jących wszechstronnemu roz­
wojowi usług dla ludności —

tak w sensie ilościowym, jak
i jakościowym. Na wzrost po­
daży usług powinny też wpły­
nąć wprowadzone w br. ulgi
dla rzemiosła i inne akty nor­
matywne, stwarzające warun­
ki społecznie pożądanego roz­
szerzenia drobnej wytwórczo­
ści.

2. Usprawnienie metodologii
planowania, zmierzające do
lepszego dostosowania pro­
dukcji drobnej wytwórczości
do potrzeb rynku i na tej dro­
dze pełniejsze zaspokajanie
potrzeb konsumenta.

Minister komunikacji
PIOTR LEWIŃSKI:

1. Istotne znaczenie ma

tylko przyrost blisko 350
zelektryfikowanych linii, ale i
to, że trakcja elektryczna wy­
konała już prawie jedną trze­
cią część ogólnej pracy prze-

wozowej kolei. Wprowadziliś­
my też do eksploatacji pierw­
sze lokomotywy spalinowe
dużej mocy, przeznaczone głó­
wnie do prowadzenia pocią­
gów towarowych. W sumie
trakcja elektryczna i spalino­
wa przewiozły ponad 100 min
ton towarów i ok. 500 min pa­
sażerów.

2. Nie osiągnęliśmy zamie­
rzonej poprawy regularności
biegu pociągów. Postęp w tej
dziedzinie będzie jednym z

najważniejszych zadań kole­
jarzy w roku 1967. Postaramy
się zapewnić większe bezpie­
czeństwo i sprawność ruchu

nie o 80 proc, nakładów inwe­
stycyjnych na chemię. Właści­
we wykorzystanie tych o-

gromnych środków na inwes­
tycje było i jest nadal klu­
czowym dla nas problemem.
Tym bardziej, że nie działamy
tu sami, że nasze inwestycje
wymagają synchronizacji po­
czynań projektantów, budo­
wlanych, przemysłu maszyno­
wego itp. Najważniejsze dla
nas wydarzenia — to urucho­
mienie pierwszych instalacji
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wł.). W czasJj wczoraj­
szej sesji Wojewódzkiej Rady
Narodowej w Krakowie re­
ferat na temat założeń planu
gospodarczego i budżetu na

1967 rok — wygłosił przewo­
dniczący Prezydium WRN —

Józef Nagórzański. Niejedno­
krotnie już omawialiśmy na

naszych łamach te sprawy
szczegółowo w wymiarze
5-latki — dzisiaj należy pod­
kreślić za głównyi referen­
tem wczorajszej sesji nastę­
pujące sprawy:

W 1967 roku nakłady in­
westycyjne w gospodarce
uspołecznionej wyniosą 6.887
min zł w tym 54,5 proc, po­
chłoną same roboty budowla­
no-montażowe, Dochody
zbiorczego budżetu woje­
wództwa krakowskiego wy­
niosą W 1967 roku 3.942.431
tys. zł — a suma wydatków
budżetowych wyniesie :godnie
z tym wymienioną sumę do­
chodów.

Wzrost wydatków budżeto­
wych w stosunku do 1966 roku
określany jest na 10 proc.
Wzrost zatrudnienia o 1' ,5 tys.
osób w gospodarce uspołecz­
nionej poza rolnictwem bę­
dzie możliwy dzięki odpowie­
dniej polityce inwestycyjnej.

Z 460 min zł przeznaczo­
nych na inwestycje rolnicze
— 55 proc, owej sumy pochło­
ną melioracje. Z funduszu
aktywizacji małych miast,
województwo krakowskie o-

trzyma 20 min zł dla umoc­
nienia i zorganizowania ma­
łych przedsiębiorstw przemy­
słu terenowego i spółdziel­
czości.

Narada sekretarzy KP PZPR

Reforma nauczania

nie
km

czeństwo i sprawność
na sieci PKP.

Minister łączności —

MUNT MOSKWA:

1. Poprawa jakości
pocztowych, telekomunikacyj­
nych i radiowo-telewizyjnych
znalazła się na czele naszych
poczynań w 1966 r. Obok na­
kładów inwestycyjnych po­
ważną rolę odegrały sprawy
organizacji pracy. Główny
wysiłek skierowany został na

duże ośrodki miejskie. Szereg
decyzji podjętych w br. będzie
„procentować” w roku przy­
szłym. Dla przykładu — od
1967 r. zniesione będą limity
zatrudnienia w okienkach

pocztowych i w telefonicz­
nych centralach międzymias­
towych.

2. Zwiększenie przepusto­
wości telefonicznych łączy
międzymiastowych przez szer­
sze stosowanie postępu tech­
nicznego w budowie i eksplo­
atacji urządzeń telekomuni­
kacyjnych. Powinno to skró­
cić czas oczekiwania na roz­
mowy międzymiastowe.

Minister przemysłu spożyw­
czego i skupu — FELIKS PI­
SULA:

1. W 1966 r. zrealizowany
został szeroki program budo­
wy elewatorów, co poważnie
usprawni odbiór surowców
rolnych. W dziedzinie techno­
logii do najważniejszych wy­
darzeń zaliczyłbym urucho­
mienie zautomatyzowanej
produkcji glikozy w fabryce
w. Łomży oraz zastosowanie
mierników izotopowych m7in.
do pomiaru gęstości cieczy w

zakładach przemysłu owoco­
wo-warzywnego w Warce.

2. Najważniejsze zadania
roku 1967: przekazanie do
eksploatacji dalszych dużych
elewatorów i magazynów na

zboża i nasiona oleiste oraz

rozpoczęcie budowy 15 na­
stępnych obiektów tego typu.
Jeśli chodzi o produkcję, to

zwracając przede wszystkim
uwagę na poprawę jakości
wyrobów, chcemy powiększyć
produkcję towarów paczko­
wanych, porcjowanych, kon­
serw i koncentratów, dań go­
towych i innych produktów.

Minister przemysłu chemi­
cznego — ANTONI RADLIŃ­
SKI:

1. Był to pierwszy rok 5-lat­
ki, która przynosi zwiększe-

ZYG-

usług Problemy turystyki

Koreferat do założeń przed­
stawionych przez przewodni­
czącego Prezydium WRN —

wygłosił przewodniczący Ko­
misji Finansów, Budżetu i
Planu Gospodarczego — Jó­
zef Kucharz. Stwierdził on

m. in.: „Długoletni wysiłek
inwestycyjny spowodował w

konsekwencji znaczny wzrost

majątku trwałego we wszyst- •

kich dziedzinach gospodarki
terenowej. Logiczną konsek­
wencja tego faktu, ażeby nie
dopuścić do dekapitalizowania
istniejącej substancji jest ko­
nieczność proporcjonalnego
powiększania środków na

konserwowanie tej substancji,
planowanych w dziale remon­
tów kapitalnych”. Jest to

uwaga bardzo słuszna ponie­
waż należy odpowiednio kon­
serwować i remontować za­
równo budynki mieszkalne
jak i drogi, obiekty gospodar­
ki komunalnej jak i rowy me­
lioracyjne.

W dyskusji zabierali głos
m. in. radni: Tadeusz Myślik,
Józef Bystroń, Leon Szewczyk,
Franciszek Kowalik, Zdzi­
sław Adamus, Władysław Wa­
das, Józef Leśniak i in. Poru­
szano problemy konieczności
bardziej zasadniczego trakto­
wania turystyki, nakładów
inwestycyjnych w dziedzinie
służby zdrowia, sprawy czy­
nów społecznych przy budo­
wie dróg oraz odpowiedniej
gospodarki nakładami finan­
sowymi w dziedzinie rolnic­
twa. gdzie w przeszło 90 proc,
produkcja objęta jest plano­
waniem terenowym.

Wczoraj dnia 29 grudnia br.
Wojewódzka Rada Narodowa
przyjęła w swój skład ob.
Józefa Suchanka z okręgu
wyborczego nr 23, który zo­
stał radnym w miejsce zmar­
łej radnej ob. Janiny Ko-
czur.

Również wczoraj WRN za­
twierdziła na stanowisko kie­
rownika Wydziału Organiza­
cyjno-Prawnego Prezydium
WRN mgr Włodzimierza
Ostrowskiego oraz dokonała
zamian w składach osobowych
komisji. (J)

(Inf. wł.). Wczorajsza nara­
da sekretarzy KP, KM i KD
PZPR poświęcona była dwom
zagadnieniom: zadaniom in­
stancji partyjnych na obec­
nym etapie reformy systemu
nauczania oraz realizacji
uchwały plenum KW w spra­
wie rozwoju turystyki w re­
gionie krakowskim.

Wprowadzenia do dyskusji
nad pierwszym problemem
dokonał kierownik Wydziału
Kultury, Nauki i Oświaty KW
— Wł. Loranc, akcentując
przede wszystkim konieczność
ograniczania dysproporcji w

poziomie kształcenia podsta­
wowego i -wynikach nauczania
w szkołach ze wsi i mniej­
szych ośrodków oraz w szko­
łach wielkomiejskich. Niwe­
lowanie tych dysproporcji to

główny warunek dalszej de­
mokratyzacji naszego szkolnic­
twa — zapewnienia młodzieży
ze środowisk robotniczych
i chłopskich równych szans w

dostępie do szkół średnich i
wyższych, Tow. Loranc zwró­
cił także uwagę na niedosta­
tek pracy powiatowych in­
stancji partyjnych z nauczy­
cielami — członkami partii.
Fakt, że jedna trzecia nau­
czycieli w naszym regionie to
członkowie partii
dacznia się
atmosferze
szkołach, w

ideowej i
z młodzieżą,

O sprawach turystyki mó­
wił z-ca kierownika Wydzia­
łu Propagandy KW — M
Sambor, kreśląc przed sekre­
tarzami- komitetów powiato­
wych etapy realizacji uchwa­
ły plenum KW z 26 paździer­
nika br. Najbliższe zadania to

opracowanie w instancjach
partyjnych szczególnie tych
z rejonów turystycznych, -ła­
nów realizacji uchwały KW,
ocena kadr zatrudnionych w

instytucjach i przedsiębiors­
twach ruchu turystycznego,
odpowiednie przygotowanie
organizacyjne i materialne, a

później odpowiednia propa­
ganda tych rejonów, które nie
są dostatecznie wykorzystane

dla turystyki. Ważną sprawą
jest usprawnienie f
turystycznej.

Podsumowania
szczególnie żywej
dotyczącej oświaty,
prowadzący naradę
KW — A. Kozanecki. W ob­
szernym przemówieniu tow.
Kozanecki poruszył także in­
ne bieżące zadania pracy pro­
pagandowej : konieczność o-

ceny i unaocznienia politycz­
nego dorobku obchodów Ty­
siąclecia, zbliżającej się 25
rocznicy powstania PPR oraz

pracy politycznej na wsi, ze

szczególnym uwzględnieniem
działalności klubów „Ruchu”
j klubów rolnika.

informacji

dyskusji,
w części
dokonał

sekretarz

(wb)

Katastrofa kolejowa
pod Rzepinem
ZIELONA GÓRA (PAP)

Poważna katastrofa kolejowa
wydarzyła się 29 bm. o godz.
10.30 pod Rzepinem w woj. zielo­
nogórskim.

•Pociąg osobowy Szczecin — Wro­
cław wykoleił się podczas wjazdu
na oddany do użytku przed
3 miesiącami odcinek torów. Z

szyn wyskoczył parowóz z »-czło-

nowego składu pociągu. 6 -ago­
nów pullmanowskich stoczyło się
i kilkumetrowego nasypu.

W wyniku katastrofy śmierć po-
niosło 6 pasażerów, 5 jest ciężko
rannych, a 15 odniosło lżejsze o-

brażenia ciała.
Przyczyny katastrofy bada spe­

cjalna komisja.

nie uwi-
dostatecznie w

jaka panuje w

wynikach pracy
wychowawczej

Johnson instruuje
nowego ambasadora

w ZSRR
WASZYNGTON' (PAP)

Prezydent Johnson zaprosił
czwartek na swoje rancho w Tek­
sasie nowo mianowanego ambasa­
dora USA w ZSRR Llewcllyna
Thompsona i odbył z nim dłuższą
konferencję, poświęconą szczegó­
łowej analizie stosunków amery-
kańsko-radzieckich. Biuro praso­
we Białego Domu nie udzieliło

żadnych informacji na ten temat.

Ulgi kolejowe i autobusowe
dla uczniów rzemieślniczych

Zdobywca II nagrody B. Bryl otrzymuje z rąk wiceprzewodniczą­
cego WKZZ tow. E . Noworyty książeczkę oszczędnościową z wkła­
dem 7 tys. zł. Fot. Ulberall

WARSZAWA (PAP)
Od 1 stycznia 1967 r. wchodzi w

życie zarządzenie ministra komu­
nikacji, które przyznaje ulgi w

przejazdach kolejowych uczniom

pobierającym naukę w indywi­
dualnych warsztatach rzemieślni­
czych. Uczniowie rzemieślniczy
będą mieli również prawo do ko­
rzystania z biletów miesięcznych
przy przejazdach autobusami PKS

z miejsca zamieszkania do zakła­
du rzemieślniczego.

Przewiduje się, że z przyzna­
nych ulg i udogodnień skorzysta
w roku przyszłym prawie 23 tys.
uczniów rzemieślniczych.

Zmiany te, wprowadzone na

wniosek Komitetu Drobnej Wy­
twórczości — stanowią realizację
wysuwanych od dawna przez rze­
miosło postulatów w tym zakresie.

Stosunkowo wysokie plony zbóż i

ziemniaków, urodzaj owoców i wa­
rzyw, dalszy rozwój hodowli bydła.,
trzody, drobiu i królików, podniesienie
mleczności krów i znaczny wzrost do­
staw mleka do punktów skupu wska­
zują na to, że krakowscy rolnicy nie
zmarnowali minionego roku. Wpraw­
dzie w niektórych dziedzinach daleko
jeszcze naszym osiągnięciom do sukce­
sów rolników innych województw, je­
dnak stały wzrost produkcji rolnej
systematycznie przybliża Krakowskie
do czołówki krajowej.

Rok 1966 byl rokiem upowszechnie-
nia agrominimum. W wielkiej kampanii popularyzacji
nowoczesnych metod gospodarowania zainicjowanej przez
Wojewódzki Związek Kółek Rolniczych oraz Wydział
Rolnictwa Prezydium WRN, wzięło udział ponad 900 wsi
z 17 powiatów naszego województwa. Upowszechnienie
odnawiania ziarna i ziemniaków, wysiewu wapna, walki
z chwastami i szkodnikami roślin, rozwijanie budowy si­
losów, a w rejonach górskich właściwego zagospodarowa­
nia użytków zielonych — to główne zadanie, jakie przy­
świecało organizatorom konkursu.

Brały w nim udział tysiące chłopów, wielka rzesza ak­
tywu i służby rolnej, setki kółek rolniczych. Właśnie dzi­
siaj na plenum WZKR dokonane zostanie podsumowanie
tego poważnego przedsięwzięcia. Komisja, która wcześniej
ustaliła wyniki konkursu pierwsze miejsce przyznała po-
doświęcimskiej wsi Polanka Wielka, której przewodził
agronom Paweł Jarosz. Na drugim miejscu uplasowała się
wieś Krasne Lasocice w Limanowskiem, gdzie działa a-

gronom Emil Gocal. Kolejne miejsce zajęła Porąbka z Ol­
kuskiego, w której agronom Włodzimierz Kaleta odegrał
poważną rolę.

Ale nie o miejsce tu chodzi. O kolejności zadecydowały
wyniki produkcyjne, które właśnie w tych wsiach są
szczególnie korzystne. Np. w Polance przypada 250 szt.

trzody chlewnej na 100 ha. W Krasnem Lasocicach zuży­
wa się 75 kg nawozów sztucznych w czystym składniku
na każdy ha. W Porąbce 95 proc, rolników stosuje siew
rzędowy. W Sułkowicach (Wadowickie) notuje się zużycie
240 kg wapna na 1 ha.

Poważnymi wynikami poszczycić się mogą również
Maciejowice w pow. krakowskim, Koszyce Wielkie w

Tarnowskiem, Szarkówka w Miechowskiem i szereg in­
nych miejscowości. Wśród zgłoszonych do konkursu za­
brakło jednak wsi proszowickiej, której mimo zgłosze­
nia nie doprowadzono do końca.

W dniu dzisiejszym podsumowane zostaną wyniki tego­
rocznego i: nkursu. Wytyczone będą zadania w dziedzinie
upowszechniania agrominimum na następny 1967 rok.
Trzeba więc pamiętać o tym aby w tej poważnej akcji,
w przyszłym roku nie zabrakło żadnej krakowskiej wsi!
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MOST — GIGANT NAD
IRTYSZEM

W obwodzie tiumeńskim,
gdzie trwa budowa jedego z

największych i najnowocześ­
niejszych ośrodków przemys­
łowych ZSRR, w pobliżu To­
bolska przystąpiono do budo­
wy największego mostu

tyszu.
Specyficzne warunki'_____

tyczne i topograficzne panu­
jące na Dalekiej Północy, zna­
cznie komplikują zadanie bu­
downiczym.

Konstrukcje, cement, piasek
1 inne materiały trzeba będzie
dowozić na budowę trasami

wodnymi długości setek kilo­
metrów i to wykorzystując je­
dynie miesiące letnie. Sam

most, po którym przebiegać
będzie linia kolejowa Tiumen-

Surgut, będzie miał około ki­
lometra długości. Trzeba bę­
dzie wykonać również nasypy
i wiadukty po obu stronach

rzeki, gdzie rozciąga się grzą­
skie bagnisko.

na Ir-

klima-

PODZIEMNE
TRAMWAJE
W PRADZE

W przyszłym roku rozpoczną
się w Pradze wstępne prace

przy budowie podziemnych
tras, którymi w centrum mia­
sta przebiegać będą nowoczes­
ne tramwaje rozwijające szyb­
kość około 85 km na godzinę.
Wraz z siecią autobusową ma­
ją one rozwiązać perspektywi­
czne potrzeby komunikacyjne
Pragi.

Nie przewiduje się, aby po­
wstały szczególnie nieprzychy­
lne trudności zagrażające bu­
dowie. Łączna długość tras

podziemnych wyniesie 14,3 km.
W rejonie Vaclavskich Name-
sti prowadzi się już przebudo­
wę dotychczasowego systemu
podziemnych urządzeń wodo­
ciągowych i kanalizacyjnych.
W tym rejonie tunelu będą
szczególnie głęboko pod zie­
mią — ponad 20 metrów. Cał­
kowite zakończenie robót, któ­
rych koszt wyniesie ok. 3 mld
koron dewizowych, przewidu­
je się na 1980 r.

PODZIĘKOWANIE
WŁÓCZĘGI

W Hadersleeben (Dania)
policjanci z miejscowego
komisariatu otrzymali na

święta piękny bukiet. Z
dołączonej kartki dowie­
dzieli się, że znany im do­
brze notoryczny włóczęga
składa najserdeczniejsze
życzenia I dziękuje za „do­
brą współpracę w ubieg­
łym sezonie”. W ostatnich
tygodniach 1966 roku poli­
cjanci spostrzegli, że włó­
częga, zupełnie pijany, sto­
czył się do morza z miejsco­
wego nabrzeża portowego,
Wyciągnęli go natychmiast
z wody i uratowali mu ży­
cie.

BUTELKI NA GROBIE

Na mogile wielkiego zwo­
lennika napojów wysko­
kowych Jamesa Gibsona z

miasta York w USA usta­
wiono na życzenie zmarłe­
go nagrobek z białego mar­
muru przedstawiający dwie
ogromne flaszki. Jednakże
po proteście lokalnych ab­
stynentów nagrobek, przy­
ciągający na cmentarz tłu­
my turystów, został usu­
nięty.

KWAŚNA NAGRODA

Aktorzy filmowi Natalie
Wood, lat 28 i znany pio­
senkarz Elvis Presley, lat
31 otrzymali w tym
nagrodę „Kwaśnego
ka”. Taką nagrodę
znaje każdego roku
Prasy w Hollywood
stkim aktorom, którzy naj-

z

roku
jabł-
przy-
Klub

wszy-

gorzej współpracują
dziennikarzami.
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USA znów użyły gazów
w Wietnamie

HANOI (PAP)
VNA, powołując się na a-

gencję prasową Wyzwolenie,
donosi, że podczas operacji
„Attleboro”, w czasie której
zginęło lub zostało rannych 3
tys. żołnierzy amerykańskich,
Amerykanie użyli w prowin­
cji Tay Ninh (Wietnam Po­
łudniowy) gazów bojowych,
powodując liczne śmiertelne
ofiary i zatrucia wśród miej­
scowej ludności.

16 grudnia samolot amery­
kański zrzucił 15 kanistrów z

gazem na wieś Don Thuan.
Chmura gazu utrzymywała
się przez długi czas nad po­
lami, powodując wiele wy­
padków zatrucia wśród chło­
pów, którzy właśnie zajęci by­
li zbieraniem plonów zbóż.

Następnego dnia, po zbom­
bardowaniu i ostrzelaniu tej
wioski, samoloty amerykań­
skie ponownie zrzuciły 15 ka­
nistrów z gazem. Pewna licz­
ba osób cywilnych uległa za­
truciu, przy czym było wiele
wypadków śmiertelnych.

Agencja przypomina, że ró­
wnież w celu zniszczenia zbio­
rów Amerykanie stosowali
gazy bojowe i chemiczne sub­
stancje trujące w maju br. w

wyzwolonym okręgu Duong
Minh Chau. Gazów użyto wó­
wczas również podczas nalo­
tów na północno-zachodnią
część prowincji Tay Ninh.

Tito potępia

Międzynarodowa grupa

„ochotników pokoju
udała się do Hanoi

U

PARYŻ (PAP)
Z Paryża odleciał w czwartek

do Wietnamu Północnego via

Londyn pastor Ambrose Reeves,
były anglikański biskup Johan.

nesburga. Reeves jest jednym z

czterech przywódców religijnych,
którzy postanowili wyjechać do
Hanoi na znak protestu przeciwko
amerykańskim bombardowaniom
DRW. Pozostali trzej przywódcy
religijni, to pastor zachodnionie.
miecki Martin Niemoeller, pa.
stor amerykański Abraham Muste
1 rabin kanadyjski Abraham Fe.

inberg. Wszyscy czterej należą do

grupy „ochotników pokoju”, któ­
ra wchodzi w skład międzynaro­
dowej konfederacji na rzecz roz­
brojenia i pokoju.

Odwet

Portugalii
LONDYN (PAP)

Kolonialne władze portugal­
skie w Angoli zamknęły li­
nię kolejową przechodzącą
przez Zambię i Kongo do por­
tu angolskiego nad Atlanty­
kiem, Lobito. Na skutek tego

-Została zamknięta droga eks­
portu miedzi zambijskiej, jak
też importu towarów do Żam-
bii przez ten port. Jedyna
droga eksportu i importu dla
Zambii wiedzie obecnie przez
Rodezję do portów w Mozam­
biku.

Władze kongijskie znalazły
się również w trudnej sytua­
cji, ponieważ uprzednio za­
broniły eksportu swej miedzi
przez Rodezję do portów mo-

zambijskich.
Zdaniem ekspertów, Zam­

bia eksportowała przez port
Lobito około 20 tys. ton miedzi
miesięcznie, tzn. około 40
proc, swego globalnego eks­
portu.

Komunikat angolski
ALGIER (PAP)

— Biuro Partii MPLA (Ludowy
Ruch Wyzwolenia Angoli) znajdu­
jące się w Algierze, opublikowało
komunikat, według którego w

ciągu ostatnich starć w Angoli
zginęło 62 żołnierzy portugals­
kich, a 5 pojazdów wojskowych
zostało zniszczonych przez party­
zantów angolskich.

WEDŁUG danych oficjalnych,
ponad 97 procent Włochów
wyznaje reljglę katolicką.

Gdby jednak odsunąć na bok staty­
styki odzwierciedlające — w powyż­
szym wskaźniku — jedynie fakt, że
97 procent Włoszek i Włochów zo­
stało ochrzczonych, wypadałoby się
zapytać: jakie miejsce zajmuje re-

ligia katolicka w życiu codziennym
Włochów?

Socjologowie włoscy twierdzą, że Italia
Jest jedynym krajem na świecie, w któ­
rym katolicyzm tak bardzo zrósł się z

przeszłością kraju, że właściwie Kościół

katolicki, gdzieindziej uniwersalny i w

pewnym sensie kosmopolityczny, uważa­
ny jest tutaj jakby za narodową włoską
instytucję. Bierze się to z dwóch tysięcy
lat rozwoju chrześcijaństwa na Półwyspie
Apenińskim, a także z ważnej okolicz­
ności, iż instytucja papieska — władzy
duchowej i ziemskiej — zakorzeniła się
i owocowała podczas dwudziestu wieków
właśnie w Italii.

Co wynika z tych uwag? Zdaniem

tychże socjologów, to, że Włosi żyli zbyt
długo, a zwłaszcza zbyt blisko central­
nych instytucji kościelnych, by wiara

mogła być taka, jaką przedstawiają nie­
kiedy naiwne katechetyczne opowieści.
W kraju, w którym dobra lub zła opinia
proboszcza o jakiejś rodzinie decyduje
często o lepszym czy gorszym starcie

życiowym, gdzie Kościół stanowi praw­
dziwą potęgę materialną i polityczną,
gdzie poparcie prałata czy biskupa u-

łatwia kredyt bankowy i otwiera drzwi
do gabinetów wpływowych osobistości —

trudno -wyobrazić sobie masowy odpływ
wiernych od Kościoła.

Poza formalną przynależnością do ka­
tolickiej wspólnoty wyznaniowej, jaki
jest jednak obiektywny sprawdzian „ka-
tolickości” przeciętnego Włocha? Jak

wszędze tak i tu bada się częstotliwość
uczęszczania wiernych do Kościoła na

mszę w niedzielę, spowiadania się i

przyjmowania komunii oraz odbywania
innych praktyk religijnych. Abstrahując
już od tego, że nawet człowiek, uczę­
szczający regularnie na msze niedzielne

agresję
amerykańską

BELGRAD (PAP)
Prezydent Tito stwierdził w

czwartek, że pokój jest zagro­
żony i że walkę o pokój nale­
ży prowadzić walcząc prze­
ciwko agresji amerykańskiej
w Wietnamie. Agresja prze­
ciwko niepodległemu krajowi
— powiedział Tito — przy­
brała takie rozmiary, że łatwo
może się rozszerzyć na inne
państwa, jeżeli będzie się mil­
czeć na ten temat i jeżeli nie
będzie się jej wyraźnie potę­
piać.

Prezydent Tito złożył to oświad­
czenie podczas rozmowy przepro­
wadzonej w związku ze zbliżają­
cym się Nowym Rokiem przed
kamerami telewizyjnymi z przed­
stawicielami jugosłowiańskich
przedsiębiorstw przemysłowych i

rolnych oraz instytucji oświato­
wych i służby zdrowia.

Prezydent Jugosławii podkreślił
konieczność zapewnienia bezpie­
czeństwa europejskiego. Wskazał

on na poprawę sytuacji w Euro­
pie w wyniku zbliżenia między
Wschodem i Zachodem. Jako

przykłady tego zbliżenia wymie­
nił wizytę prezydenta de Gaulle’a
w ZSRR i premiera Kosygina we

Francji oraz szybki rozwój współ­
pracy gospodarczej między kraja­
mi Europy wschodniej i krajami
kapitalistycznymi.

Jako główne zadanie, które stoi

przed Jugosławią wymienił on

kontynuowanie reformy gospo­
darczej, rozpoczętej przed półto­
ra rokiem. Dotychczasowe rezul­
taty w tej dziedzinie uznał on za

pomyślne, ostrzegł jednak, że rok
1967 może być trudny dla ma­
łych przedsiębiorstw, które nie

weszły na drogę integracji i spe­
cjalizacji produkcji.

Sukarno oskarża CIA
o zorganizowanie

zamachu

„30 września"
LONDYN (PAP)

Korespondent' Reutera do­
nosi z Djakarty, powołując się
na informacje prasowe, że

podczas zamkniętej konferen­
cji z dowódcami wojskowymi
prezydent Sukarno zagroził
ustąpieniem ze swego stano­
wiska oświadczając, iż będzie
samotnie kontynuował do­
tychczasową walkę. Odmówił
złożenia zeznań dotyczących
okoliczności, które doprowa­
dziły do zeszłorocznego zama­
chu stanu. Prezydent — pisze
Reuter — zaprzeczył, jakooy
on lub Indonezyjska Partia
Komunistyczna byli odpowie­
dzialni za ten zamach. Oskar­
żył o zorganizowanie go Ame­
rykańską Agencję Wywiado­
wczą (CIA).

Prasa indonezyjska donio­
sła również, że w Solo na

środkowej Jawie doszło do
starć między młodzieżą popie­
rającą prezydenta Sukarno a

studentami muzułmańskimi.
Podczas starcia kilka osób zo­
stało rannych. Pewną liczbę
zwolenników Sukarno aresz­
towano.

i nie uchylający się od spowiedzi oraz

komunii wielkanocnej, może być z pun­
ktu widzenia obyczajowego i moralnego
„bardziej pogańskim od poganina’* —

jak napisał niedawno pewien włoski dzia­
łacz katolicki — zapytajmy, jaki
dają nam te zewnętrzne objawy
we Włoszech?

INSTYTUT badania opinii
blicznej „Doxa” opracował
krotnie w latach 1956 i 1961 an­

kietę skierowaną do 2.100 reprezen­
tantów wyselekcjonowanych spośród
dorosłych Włoszek i Włochów. W
ankiecie zawarte były następujące

obraz

wiary
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miejscowości Everett

Massachusets (USzl)
tragiczne zderzenie

ekspresowego z sa-

28bm.w
w stanie

nastąpiło
pociągu
mochodem cysterną, w wyniku
którego spłonęła część wago­
nów. W katastrofie tej zginę­
ło 12 osób a 13 odniosło cięż­

kie rany.
Na zdjęciu: straż pożarna pod­
czas gaszenia płonącego pocią­

gu.
CAF — Unifax

Zakończenie sesji
parlamentu rumuńskiego

BUKARESZT (PAP)
W czwartek zakończyły się

obrady kolejnej sesji Wielkiego
Zgromadzenia Narodowego Ru­
munii.

Zgromadzenie przedyskutowało
i zaaprobowało plan rozwoju gos­
podarki narodowej i budżet na

rok 1967 oraz zatwierdziło ustawy
o rentach oraz o wyborach do

Wielkiego Zgromadzenia Narodo­
wego i rad terenowych. Plan

gospodarczy przewiduje zwięk­
szenie produkcji przemysłowej o

11,3 proc., a produkcji rolnej o

5,8 proc. Postanowiono znacznie

podnieść renty i udoskonalić sy­
stem przyznawania rent. Ustawy
o wyborach do organów władcy
państwowej są wyrazem dal­
szego rozwoju demokracji socja­
listycznej.

konferencji
partii socjalistycznych

w Rzymie
RZYM (PAP)

Jak podaje „Avanti” organ
Zjednoczonej Partii Socjali­
stycznej, w dniach 4 i 5 stycz­
nia spotkać się mają w Rzy­
mie przywódcy 12 partii soc­
jalistycznych. Na porządku
dziennym obrad figurują takie
punkty, jak analiza międzyna-
rodoweji sytuacji monetarnej,
stosunki partii socjalistycz­
nych i komunistycznych, sto­
sunki między Europą „sześciu”
a Europejską Strefą Wolnego
Handlu.

Według „Avanti”, w konfe­
rencji wezmą udział m. • in.
George Brown — brytyjski
minister spraw zagranicznych,
Willy Brandt — wicekanc­
lerz i minister spraw zagra­
nicznych NRF, Guy Mollet —

sekretarz generalny SFIO,
premier Danii — Otto Krąg i
premier Szwecji, Tage
der. W
wezmą
Austria,
Francja,
Włochy,
Szwecja

Erlaif-
udział
kraje:
Dania,
Izrael,

konferencji
następujące
NRF, Belgia,
W. Brytania,
Norwegia, Holandia,
i Szwajcaria.

Komunista merem Gela

RZYM (PAP)
Po 20 latach nieprzerwa­

nych rządów chrześcijańskich
demokratów w mieście Gela
(prowincja Caltanissetta), w

środę po raz pierwszy został
wybrany na to stanowisko
komunista, Paolo la Roza.

odpowiedziało, że nie było w Kościele w

ciągu ostatnich siedmiu dni. w roku
1961 natomiast procent badanych kobiet,
nie będących na niedzielnej mszy, wy­
niósł już 49! Liczby te niewątpliwie po­
twierdza obserwacja obecnego życia we

Włoszech. Kobiety, które
mu rozpoczynały dopiero
samodzielną pracę w

dziś upodabniają się do

kańskich, niemieckich, francuskich czy
polskich sióstr. Znajdują swój zawód,
stałe zajęcie, wyzwalają się coraz czę­
ściej z zamkniętego kręgu życia domo­
wego. Zjawisku temu towarzyszy nie­
wątpliwie spadek tradycyjnej religijno-

dziesięć lat te-

emancypację 1

społeczeństwie,
swoich amery-

KATOLICY
W OJCZYŹNIE KOŚCIOŁA

(OD STAŁEGO KORESPONDENTA AR W RZYMIE)

pytania: w 1956 — „Czy pan(i) był(a)
w ciągu ostatnich siedmiu dni w

Kościele?” „oraz — w roku 1961 —

„Czy pan(i) odwiedził(a) w ubiegłą
niedzielę Kościół?”. Na pytania te

padły następujące odpowiedzi: „Tak”
(rok 1956) — 69 proc.; „Nie” — 31
proc.; „Tak” (rok 1961) — 53 proc.,
„Nie” — 47 -proc,

Z udzielonych odpowiedzi można wnio­
skować, że frekwencja na mszach nie­
dzielnych spada we Włoszech, przy czym
obecnie około połowy dorosłych wier­
nych nie uczęszcza na nie regularnie.
Jeżeli zapoznamy się z wynikami tych
odpowiedzi w zależności od płci osób

indagowanych, dostrzeżemy inne cieka­
we zjawisko. W roku 1958 tylko 20 proc,
zapytanych dorosłych kobiet włoskich

w okresie

proc. osób

poniżej 10
w miastach

ścl, swoista „laicyzacja” włoskich ko­
biet... Podobnie jak w Innych krajach,
we Włoszech praktykują przede wszyst­
kim mieszkańcy wsi (w roku 1961 wzięło
udział w mszy niedzielnej
przeprowadzania badań 60

zapytanych z miejscowości
tys. mieszkańców, 43 proc,
powyżej 50 tys.).

Jakie miejsce zajmuje religia w

umysłowości -współczesnego Wło­
cha? Powiedzmy od razu: w tym
kraju odróżnia się szczególnie samą
wiarę od jej klerykalnego kształtu.
Ta pierwsza — tradycyjna i emocjo­
nalna — modernizuje się tylko w

wąskich kręgach intelektualnych
elit katolickich. W masach — o ile
zanika — to nie zastępuje ją inna,

01966 roku mówią szefowie
11 resortów gospodarczych

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kombinatu azotowego w Pu­
ławach, rozpoczęcie produk­
cji polietylenu w Blachowni
SI., pierwsza produkcja z za­
kładów chemicznych w Gdań­
sku, zakończenie etapu budo­
wy zakładów petrochemicz­
nych w Płocku.

2. Całkowite usunięcie kło­
potów technologicznych i eks­
ploatacyjnych w instalacjach
(importowanych), półspalania
gazu w Zakładach Chemicz­
nych w Tarnowie. Mimo du­
żego postępu, są tam jeszcze
nadal kłopoty z wytwarza­
niem półproduktów do nawo­
zów azotowych, tworzyw
sztucznych i włókien.

Minister gospodarki komu­
nalnej — STANISŁAW SRO­
KA:

1. Najistotniejsza sprawą
roku 1966 — to poważne
zwiększenie środków finanso­
wych przeznaczonych na roz­
budowę i usprawnienie zaple­
cza remontowo-budowlanego
dla gospodarki mieszkanio­
wej. Nastąpiło to — jak wia­
domo — poprzez regulację
czynszów.

2. Trudno liczyć, aby 1967 r.

przyniósł radykalne rozwiąza­
nie problemów, z którymi bo­
ryka się gospodarka komunal­
na. Będziemy przede wszyst­
kim kładli nacisk na polep­
szenie usług, poprawę czys­
tości w budynkach mieszkal­
nych, dalsze usprawnienie re­
montów bieżących, kapital­
nych i lokatorskich.

Minister przemysłu lekkie­
go — EUGENIUSZ STAWIŃ­
SKI:

1. W 1966 r. zakłady prze­
mysłu lekkiego rozszerzyły a-

sortyment wyrobów przy jed­
noczesnym podniesieniu ich

poziomu jakościowego; tak
np. wzrosły dostawy poszuki­
wanych — o wysokiej jakości
— wyrobów dziewiarskich z

elastilu i modylenu, koszul
non iron i elanobawełnianych.
Uzyskany postęp nie oznacza

jednak, że poziom zaopatrze­
nia rynku uznaj emy za w

pełni zadowalający. Mam na

myśli m. in. konieczność po­
lepszenia jakości obuwia,
szczególnie damskiego.

2. Obserwuje się szybszy
wzrost zapotrzebowania ryn­
ku niż przyrost potencjału
produkcyjnego przemysłu lek­
kiego. By możliwie w naj­
większym stopniu zniwelować
tę rozbieżność, zwiększamy
wykorzystanie maszyn i urzą­
dzeń. Dalsza, bardziej rady­
kalna popraWa zaopatrzenia
zależy jednak od inwestycji.
Dlatego też za najważniejsze
w roku przyszłym uważam

doprowadzenie do świadomo­
ści wszystkich mających
wpływ na realizację inwesty­
cji, że od ich postawy w znacz­
nym stopniu zależy możliwość
zwiększenia, urozmaicenia,
polepszenia dostaw artykułów
tekstylnych, odzieżowych i
skórzanych, zależy zadowole­
nie społeczeństwa.

Minister handlu wewnętrz­
nego — EDWARD SZNAJ­
DER:

1. Widzę poprawę pracy
handlu w 1966 r. m. in. w

lepszym przystosowaniu han­
dlu do zakupów sezonowych.

2. W roku 1967 zwrócimy
szczególną uwagę na posze­
rzenie asortymentu towarów
w. sklepach przy dalszym re­
alizowaniu zasady: „Towar w

hurcie — towar w sklepie”.
Minister handlu zagranicz­

nego — WITOLD TRAMP-
CZYNSKI:

1. Realizacja uchwały V
Plenum KC PZPR przyniosła
istotną poprawę w ekonomi­
zacji naszych obrotów handlo­
wych z zagranicą, usprawnie­
nie pracy aparatu handlu za­
granicznego, dalsze korzystne
zmiany strukturalne w eks­
porcie i w działalności na

rzecz jego zwiększenia. 1966 r.

był też przełomowy, jeśli cho­
dzi o zasady naszej pracy na

rynkach zbytu. Zorganizowa­
liśmy szereg spółek, składów
konsygnacyjnych itp. Mimo
niekorzystnego dla nas kształ­
towania się stosunku cen za­
kupu do cen sprzedaży wyko­
nane zostały wszystkie zada­
nia handlu zagranicznego na

odcinku płatniczym.
2. W dalszym ciągu praco­

wać Dędziemy nad zmianami
w strukturze wywozu w kie­
runku zwiększenia udziału
maszyn i urządzeń oraz prze­
mysłowych artykułów kon­
sumpcyjnych. Nadal najważ­
niejszym zadaniem będzie
podnoszenie efektywności de­
wizowej eksportu.

Poznań stanowiła niemiły
zgrzyt (jedyne zwycięstwo po­
znańskich akademiczek w

pierwszej rundzie). W sumie
start beniaminka ligowego
Korony należy uważać za u-

dany i spodziewamy się nie
gorszej postawy tego zespołu
w drugiej rundzie rozgrywek.

Tylko Eusebio

lepszy od Kirszenstein
w ankiecie BTA

Jeszcze jednym dowodem
olbrzymiej popularności, jaką
cieszy się na całym świecie
nasza najlepsza lekkoatletka<
Irena Kirszenstein, są wyniki
ankiety Bułgarskiej Agencji
Prasowej (BTA). Głosowali w

niej dzienikarze sportowi m.

in. z agencji prasowych Cze­
chosłowacji, Francji, Jugo­
sławii, Kuby> NRD, Polski,
Rumunii, Węgier i ZSRR. Re-
kordzistkę świata w sprincie
wyprzedził tylko o jeden
punkt bohater piłkarskich
stadionów Portugalczyk Euse­
bio!

Oto kolejność 10 najlepszych
sportowców roku 1966 w ple­
biscycie BTA: 1) Eusebio
(Portugalia) — piłka nożna 46
pkt., 2) Irena Kirszenstein
(Polska) — lekkoatletyka 45
pkt., 3) Cassius Clay (USA) —

boks 29 pkt.’ 4) Włodzimierz
Bielajew (ZSRR) — podnosze­
nie ciężarów 25 pkt., 5) Jim
Ryun (USA) — lekkoatletyka
24 pkt.,t 6) Frank Wiegand
(NRD) — pływanie 23 pkt., 7)
Kipchoge Keino (Kenia) —

lekkoatletyka 22 pkt., 8) Bob-
by Charlton (Anglia) — piłka
nożna 21 pkt.’ 9) Marielle
Goitschel (Francja) — nar­
ciarstwo 20 pkt., 10) Gaston
Roelants (Belgia) — lekko-

Przed tegorocznymi roz-

grywkami I ligi koszykówki
kobiet najczęściej słyszało się
takie wypowiedzi: — Znowu

„spacerek” Wisły po tytuł mi­
strza Polski.

Pierwsza runda rozgrywek
zaprzeczyła tym zbyt optymi­
stycznym przewidywaniom.
Krakowianki doznały niespo­
dziewanej porażki ze słabym
zespołem AZS Warszawa a w

dwóch innych — o zwycię­
stwach Wisły decydowały ma­
łe różnice punktowe — z Po­
lonią 60:56, z Olimpią 53:52. A
więc „nie spacerek” lecz wal­
ka.

Imponujące zwycięstwo nad
ŁKS-em różnicą aż 21 punk-
tów (75:54) znacznie poprawi­

li ło humory kibicom zespołu
iI" „białej gwiazdy" i przyniosło

w efekcie Wiśle pozycję lide­
ra na półmetku.

Jedyny rywal do tytułu mi­
strzowskiego — ŁKS — wy­
kazał znacznie równiejszą for­
mę. Łodzianki wygrywały swe

spotkania w sposób nie podle­
gający dyskusji, różnicą przy­
najmniej 20 punktów. Jedyny
trzycyfrowy wynik uzyskał
właśnie ŁKS pokonując Po­
lonię 101:63.

Jeśli łodzianki przegrają
choć jedno spotkanie w dru-
kiej rundzie (np. na wyjaź­
dzie z Lechem czy Olimpią)
wówczas tytuł mistrzowski

| pozostanie prawdopodobnie w
8 Krakowie. W przeciwnym
| wypadku o prymacie w ko-
| biecej koszykówce zadecydu-
| je ostatni mecz spotkań łigo-
| wych ŁKS — Wisła w Łodzi.
| Nie sprawiła zawodu druga
| drużyna krakowska — Koro-

g na. Jej zwycięstwa nad AZS
| Warszawa i Olimpią w spot-
| kaniach wyjazdowych były
I przyjemnymi niespodzianka- i
h mi. Jedynie porażka z AZS I atletyka 19 pkt.

Na taflach
Dwa rekordy Polski

w Zakopanem
W drugim dniu drużyno­

wych mistrzostw Polski w jeż-
dzie szybkiej na lodzie, usta­
nowiono dwa rekordy Polski.
W wyścigu na 3 km seniorów
Iskrzycki (AZS) uzyskał wy­
nik 4.46,5, a na tym samym
dystansie Szandala (Orzeł) u-

stanowił rekord Polski junio­
rów 5.04,4.

Wyniki: 1500 m kobiet: 1.
Mroske (Orzeł) 2.34.2, 2. Kaim
(AZS) 2.35,5, 3. Kulpa (Olim­
pia) 2.44,3; 1500 m juniorek:
1. Cieślak (WKS) 2.44,6 i Kra­
sowska (Orzeł) 2.44,6, 3. Ko­
walczyk (MKS) 2.53,7.

3 km seniorzy: 1. Iskrzyc­
ki (AZS) 4.46,5, 2. Święcicki
(Legia) 4.48,6, 3. Kuch (Legia)
4.48,8; 3 km juniorów: 1. Szan­
dala (Orzeł) 5.04,4, 2. Machow­
ski (MKS) 5.05,5, 3. Wrzesiń­
ski (Legia) 5.15,6.

lodowych
Porażka juniorów

Podhala

Pradze rozpoczął się mi-
dzynarodowy turniej hokejo­
wy juniorów. W turnieju tym
bierze udział drużyna Podha­
la Nowy Targ. W pierwszych
meczach Podhale przegrało z

AIK Sztokholm 2:4 a Slavia
Praga rozgromiła TSC Berlin
8:0.

Legia wygrała w Austrii

W spotkaniu międzynarodo­
wym hokeiści Legii pokonali
drużynę austriacką EC Kitz-
buehel 8:2 (2:0, 2:1, 4:1).

■reprezentująca wyższy model kultu­
ralny, ale po prostu obojętność.

INSTYTUT ,Doxa” badał — dość
dawno — opinię Włochów na te­
mat roli kleru w życiu kraju. Z

badań tych wynikało, że chociaż
około dwóch trzecich dorosłych Wło­
chów sądzi, że duchowieństwo ma

„co najmniej prawo” wypowiadać
swoje poglądy w takich sprawach
publicznych, jak: programy telewi­
zyjne, film, małżeństwo cywilne
itp., to jednak zdecydowana więk­
szość zapytanych wypowiada się ka­
tegorycznie przeciwko możliwości
jakiejkolwiek interwencji kleru w

życie polityczne kraju lub np. dzia­
łalność związków zawodowych.

Dzisiejszy Włoch Jest iszczugólnie wra­
żliwy na oddzielanie religii od polityki.
Przed trzema laty Instytut „Doxa” prze­
prowadził w tej sprawie bardzo ciekawe

badania, które stanowiły kontynuację
analogicznych sondaży z lat 1953—1961. W
roku 1963 jak 1 w latach poprzednich po­
stawiono pytania: „Czy zdaniem pana
(i), można równocześnie być dobrym
katolikiem i dobrym socjalistą?”. Odpo­
wiedzi — kolejno — brzmiały: „tak” —

37 proc, (rok 1953), 47 proc, (rok 1961), 58

proc, (rok 1963). Instytut „Doxa” zapytał
się również, czy zdaniem badanych osób

jest możliwe pogodzenie przynależności
do Kościoła katolickiego z przynależno­
ścią do Włoskiej Partii Komunistycznej.
O ile w roku 1953 „tak” odpowiedziało
na to pytanie tylko 21 proc., to w roku
1963 — 28 proc. Według tych samych ba­
dań 14 proc, członków Partii Komunisty­
cznej uczęszcza we Włoszech na msze nie­
dzielne. Spośród członków partii katolic­
kiej, tzn. Chrześcijańskiej Demokracji —

67 proc.

Z przytoczonych danych przezie­
ra częściowo obraz współczesnego
włoskiego katolicyzmu. Zasługuje on

na uważną medytację, bo przecież
dotyczy kraju uitrakatolickiego, oj­
czyzny Kościoła i papiestwa. Przed­
stawiony obraz jest, oczywiście, tyl­
ko fragmentaryczny, ale wymowny.

Konferencja prasowa
burmistrza Berlina

zachodniego H. Albertza

BERLIN (PAP)
W czwartek na konferencji pra­

sowej w Berlinie zachodnim nol

wo wybrany burmistrz rządzący
tego miasta Heinrich Albertz

oświadczył, że najważniejsze pro­
blemy, przed którymi stanie se­
nat zachodniego Berlina w roku

przyszłym, to zawarcie nowego
układu o przepustkach z władza­
mi NRD oraz napięta sytuacja
gospodarcza 1 finansowa miasta.

W jednej 1 drugiej sprawie —

jak oznajmił — „zostały już pod­
jęte konsultacje z rządem fede­
ralnym”. Albertz zapowiedział, że

wkrótce przybędzie do Berlina

zachodniego kanclerz Kiesinger,
aby na miejscu zaznajomić się
z trudną sytuacją miasta.

Polscy hokeiści wygrali
w Budapeszcie

Międzynarodowy turniej ho­
keja w Budapeszcie zakończył
się sukcesem Polaków. Druga
reprezentacja krajowa odnio­
sła trzy zwycięstwa, zajmując
pierwsze miejsce przed drugą
reprezentacją NRD, reprezen­
tacją Węgier i reprezentacją
młodzieżową Węgier.

W ostatnim dniu turnieju
Polacy pokonali NRD II 5:4.

Niepowodzenia
Kanadyjczyków

Szereg porażek poniosły
drużyny kanadyjskie. Wicemi­
strzowie świata CSRS poko­
nali reprezentację ligi junio­
rów Ontario 4:2, pierwsza re­
prezentacja ZSRR rozgromiła
zespół juniorów prowincji
New Brunswick 19:0, a druga
reprezentacja ZSRR odniosła
wysokie zwycięstwo nad zes­
połem Ali Stars 10:3.

Dnia 20 grudnia 1966 r.

zmarł nagle,
przeżywszy lat 57

mgr JÓZEF
KWIECIEŃ
długoletni pracownik nau­
kowy Instytutu Nawozów

Sztucznych w Tarnowie,
laureat Nagrody Państwo­
wej II stopnia, odznaczony
ęrebrnym Krzyżem Zasługi,

Medalem X-lecla PRL
1 Srebrną Odznaką

„Racjonalizator Pracy”.
W Zmarłym tracimy wzo­

rowego pracownika 1 nie­
ocenionego kolegę.

Cześć Jego pamięci!

DYREKCJA, POP PZPR
1 RADA ZAKŁADOWA

Instytutu
Nawozów Sztucznych

w Tarnowie

Listy
Antoni Kasprzyk z Krakowa, w

swoim liście do redakcji skarży
się, że na krakowskim sztucznym
lodowisku od rana do nocy ryczą
na cały regulator głośniki. Nasz

Czytelnik zwraca również uwagę
w swym liście, że na terenach lo­
dowiska dochodzi często do chu­
ligańskich gorszących zajść.

Opisaną sprawą jak najrychlej
winno się zająć kierownictwo

sztucznego lodowiska, a również
Krakowski Komitet Kultury Fizy­
cznej 1 Turystyki.

W. Potocki — Kraków. W swo­
jej kartce, w sposób bardzo ogól­
ny porusza Pan kilka zagadnień,
nie przytaczając jednak konkret­
nych przykładów i nie wysuwa­
jąc jakichś wniosków.

Konkretnie pisze Pan o zawod­
niczce „Korony" Cygal, 1 ma Pan

pretensje do „Gazety”, że mimo
iż grała ona słabo, została przez

sprawozdawcę „Gazety" wyróż­
niona jako najlepsza w drużynie.
Sięgnęliśmy do sprawozdania, z

którego jasno wynika, że Cygal
nie wyróżniona została jako naj­
lepsza, natomiast sprawozdawca
wyróżnił Ją za ambitną w pew­
nym okresie grę, która poderwa­
ła do walki cały zespół. Istotnie,
tak było.

N. Targ czy Katowice?

W drugim dniu turnieju ho­
kejowego w Krynicy Tereno­
wych Grup Specjalistycznych
Nowy Targ pokonał Kraków
6:0 (2:0, 3:0, 1:0). Bramki zdo­
byli: Garbacz i Zientara po
2, Klocek i Mojkowski po 1.

W drugim spotkaniu Kato­
wice wygrały z Łodzią 15:2.

Dziś dokończenie turnieju,
o pierwsze miejsce grać będą
Nowy Targ—Katowice, o trze­
cie Kraków—Łódź.

Siatkarze Hutnika

grają w Berlinie
dn. 6—8 stycznia siatkarze

u-

W
Hutnika Nowa Huta wezmą
dział w międzynarodowym turnie­
ju siatkówki mężczyzn w Berli­
nie. Obsada turnieju będzie silna,
obok krakowskiego zespołu wy­
stąpią drużyny mistrza NRD SC

Lipsk, wicemistrza NRD Dyna­
mo Berlin oraz trzeci zespół NRD
TSC Berlin.

----- Q-----

Sport w 1966 roku
na antenie PR

stycznia 1967 r. Polskie Radio

Tow. KAROLOWI
JASKOWI

I sekretarzowi Komitetu

Zakładowego PZPR Przed­
siębiorstwa Przemysłowego
Budowy Huty im. Lenina,
wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu zgonu

OJCA —

składają w imieniu załogi
Zarządu Zaopatrzenia 1

Produkcji Pomocniczej
PPBH1L 1 własnym

Kierownictwo, POP PZPR,
Oddziałowa Rada Zakła­
dowa, Oddziałowa Rada

Robotnicza i Komitet

Wydziałowy ZMS

Komunikaty
Zarząd Krakowskiego Okręgo­

wego Związku Tenisa Stołowego
zawiadamia, że mistrzostwa in­
dywidualne okręgu krakowskiego
odbędą się w dniach 7—8 I 1967 r.

Zawody odbędą się w następu­
jących konkurencjach: gry poje­
dyncze mężczyzn 1

podwójne mężczyzn
gry mieszane.

Zgłoszenia należy
adres: Krakowski

Związek Tenisa stołowego w Kra­
kowie, ul. Emaus 18 (KS Zwierzy­
niecki) do dnia 4. I. 1967 r.

*

Ognisko TKKF Nowa Wieczysta
organizuje zajęcia gimnastyki ko­
rektywnej i gier sportowych dla
kobiet i mężczyzn. Zajęcia odby­
wać się będą w sali gimnastycz­
nej Szkoły nr 114 na Osiedlu Wie­
czysta. Zainteresowani zgłoszą się
wszkolewdniu8.I1967r.ogo­
dzinie 18.

kobiet, gry
i kobiet oraz

kierować na

Okręgowy

1
nada w programie I o godz. 18.05

dźwiękowy przegląd najciekaw­
szych wydarzeń sportowych roku
1966. Jest to doroczna audycja,
nosząca tytuł „Przeżyjmy to je­
szcze raz”.

----- •-----

Andrzej Badeński
na ślubnym kobiercu

Wczoraj w USC przy ul. No­
wy Świat w Warszawie odbył
się ślub czołowego lekkoatlety,
wicemistrza Europy w biegu
na 400 m Andrzeja Badeńskie-
go.

Wstąpił on w związek mał­
żeński z p. Bożeną Boren-żeński
sztadt.

kilku wierszach
0 Siatkarki polskie doznały w

Moskwie trzeciej porażki z repre­
zentacją ZSRR 0:3 (8:15, 11:15, 0:15).

• Kierownik redakcji sportowej
wrocławskiej rozgłośni radiowej,
Władysław Cedrowski otrzymał
odznakę ,.Zasłużony Działacz Kul­

tury Fizycznej”.
• Międzypaństwowe

rugby Włochy—Polska
Włosi 6:3.

• W ostatnim meczu

siatkarki Meksyku pokonały nie­
spodziewanie zespół Warszawy 3:1.

W

spotkanie
wygrali

w Polsce
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KOSZTOWNE
ale z gwarancją
OPŁACALNOŚCI

Kiedy 12 lat temu władze
administracyjne województwa
krakowskiego podpisywały w

Smokowcu z władzami ów-

KRONIKA
MŁODZIEŻOWA

ODZNAKA TYSIĄCLECIA
DLA „ARKONY”

W uznaniu wielu znakomi­
tych wyników w pracy z mło­
dzieżą szczep „Arkona” (je­
den z największych szczepów
harcerskich hufca Kraków

Zwierzyniec) uhonorowany zo­
stał zbiorową Odznaką Tysiąc­
lecia. Podczas uroczystości
wręczenia Odznaki phm A.
Radwańska przedstawiła licz­
nie zebranym gościom historię
szczepu, a harcerki i harcerze

„Arkony” zaprezentowali ob­
rzęd słowiański; śpiewano pie­
śni słowiańskie, paradowano
w stosownych strojach, a sta­
rszyzna rodowa złożyła głęboki
pokłon gościom. Przemawiając
w imieniu tych ostatnich sek­
retarz KD PZPR tow. Rydz z

uznaniem wypowiedział się o

działalności szczepu i życzył
dalszych sukcesów. Uroczystość
połączono z harcerskim przy­
rzeczeniem.

Na co dzień — pisze w liście
do redakcji pwd J. Górecki —

szczep prowadzi interesujące
akcje. W ramach ostatniej —

„Poznaj emy stary Kraków” —

odbyło się spotkanie z prof.
Zinem. Trwa konkurs „Stary
Kraków w fotografii”. W obu

akcjach uczestniczą uczniowie
niezrzeszeni w szczepie.

czesnego województwa ko­
szyckiego umowę o wprowa­
dzenie szczegółowych rozpo­
rządzeń i zabezpieczeniu te­
renu objętego konwencją tu­
rystyczną — problem wyda­
wał się prosty. Ot — kilka,
kilkadziesiąt tysięcy ludzi ro­
cznie przekroczy granicę w tę
lub w tamtę stronę i w po­
rządku. Sądzę jednakże, że
nikt nie myślał o tak burzli­
wym, a nawet żywiołowym
rozwoju ruchu turystyki za­
granicznej w ogóle, a w obrę­
bie stref konwencji turysty­
cznej w Polsce i Czechosło­
wacji — w szczególności. I
dlatego jeden z wielu proble­
mów turystycznych, stał się
dzisiaj zagadnieniem podsta­
wowym dla powiatu nowotar­
skiego, nie mówiąc o tym, że

turyści krajowi na ziemi no­
wotarskiej stanowią przecież
główne zagadnienie zarówno
w dziedzinie budowy nowych
miejsc noclegowych, zaopa­
trzenia w żywność jak i urzą­
dzania odpowiednich miejsc
wypoczynku.

Nowotarskie więc jest tere­
nem, gdzie krzyżują się w spo­
sób najjaskrawszy dwie spra­
wy: zarówno rosnący ruch

turystyczny krajowy o najwię­
kszym nasileniu w Polsce, jak
i rozwój turystyki w obrę­
bie terenów, objętych kon­
wencją turystyczną z Czecho­
słowacją.

Tu sprawy układają się bar­
dzo ciekawie, a różnorodność
upodobań Czechów, Słowaków
i Polaków pozwala na odpo­
wiednie planowanie. Wiado­
mo np. że po naszej stronie
Tatr sezon turystyczny w za­
sadzie trwa przez cały rok —

z wyjątkiem listopada, połowy
kwietnia i maja. I wiadomo
również, że często w miesią­
cach zimowych i w okresie
„firnowej wiosny” w Tatrach
Słowackich są pustki. I wtedy

właśnie można kierować tam

naszych turystów.
Ale to jest tylko

przykład, niestety dość odo­
sobniony w całości sprawy.
Bowiem co innego oznacza

podpisanie 12 lat temu umo­
wy przy bardzo nikłej ilości
osób, przekraczających grani­
cę państwową w obrębie kon­
wencji turystycznej, a co in­
nego oznacza konieczność
wprowadzenia odpowiednich
inwestycji na nasze Podtatrze,
zapewnienie odpowiedniego
zaopatrzenia. Plan gospodar­
czy województwa krakowskie­
go na 1967 rok zakłada, że o-

środki sportu, turystyki i wy­
poczynku, które już nieco o-

krzepły — otrzymają dodatko­
we etaty. Dotyczy to m. in.
interesującego nas Nowego
Targu, który — czy chce, czy
nie chce — musi obsługiwać
częściowo również turystów z

Czechosłowacji.
W roku 1985 na terenie woj.

krakowskiego będzie odpoczy­
wać ni mniej ni więcej, tylko
— zawrotna ilość! — 12 mi­
lionów turystów. Zważmy, że

turyści z Czechosłowacji sta­
nowić będą przynajmniej 300
— 500 tys. I z myślą o nich
w równej mierze, co i w trosce
o turystów krajowych, Podha­
le, Spisz i Orawa otrzymają
odpowiednie dotacje inwes­
tycyjne. Postaramy się je o-

mówić, a zadanie będzie tym
łatwiejsze, że w sensie tzw.

„tytułów inwestycyjnych” jest
ich niewiele, ale założone
wielkości są doprawdy impo­
nujące.

Przede wszystkim budowa
wielkiego zespołu hotelowo-
sportowego na Głodówce. Re­
alizowana będzie z funduszu
Głównego Komitetu Kultury
Fizycznej i Turystyki — ma

przynieść 1000 miejsc hote­
lowych i campingowych. Oczy­
wiście nie liczymy tutaj urzą-

jeden

dzeń sportowych. Budowa bę­
dzie realizowana w trzech e-

tapach.
Inwestycja zakopiańska gło­

śna od lat w całej Polsce, a

zwiazana głównie z budową
cieplicowego basenu kąpielo­
wego wprowadzona nareszcie
do planu, powinna być ma­
ksymalnie przyspieszona. Przy
wielu takich czy innych od­
rębnościach naszych Tatr w

porównaniu z Tatrami Słowac­
kimi — dla turystów z CSRS
na pewno cieplica zakopiań­
ska będzie stanowiła atrakcję
numer jeden.

W rejonie Zubrzycy przewi­
duje się budowę ośrodka ho­
telowego na 200 miejsc i tam
również wybudujemy jeszcze
200 miejsc noclegowych typu
campingowego. Sądzić należy,
iż ta inwestycja będzie szyb­
ko zrealizowana.

Prawdziwy gigant turysty­
czno - wypoczynkowy rozłoży
swe agendy nad zalewem
czorsztyńskim. Po zakończe­
niu budowy zapory wodnej na

Dunajcu przewiduje się uzys­
kanie w przepięknie położo­
nych terenach 5000 miejsc no­
clegowych w hotelach i cam­
pingach. Wybudowany w ra­
mach tej inwestycji hotel ro­
botniczy na 1000 miejsc, po
zakończeniu owej olbrzymiej
inwestycji będzie służył turys­
tom

W materiałach przygotowa­
nych przez Wydział Propa­
gandy i Agitacji KW PZPR w

Krakowie na plenum KW po­
święcone turystyce w regionie
krakowskim czytamy: „Zazna­
czyć trzeba, iż nasilenie ruchu
turystycznego z zagranicy jest
znacznie większe w Zakopa­
nem, niż w Krakowie. Wpły­
wa to na rozwój formy poby­
towej ruchu zagranicznego o-

raz recepcję prawie całego
ruchu wycieczkowego, wyni­
kającego z umowy konwen­
cyjnej z Czechosłowacją (Ro­
cznie około 120 tys. turystów
CSRS oraz 170 tys. turystów
paszportowych.)”.

Wynika z tego wyraźnie, że

czego nie postanowilibyśmy —

Zakopane pozostanie dla tu­
rystów „konwencyjnych” naj­
większą atrakcją i dlatego
wszystkie inwestycje, związa­
ne z tym ruchem, powinny
mieć na uwadze jak najszyb­
sze zagospodarowanie rejonu
Morskie Oko — Głodówka i
samego

Inna
dzisiaj
niu w

rystyki
rozszerzeniu konwencji — na

powiaty jeszcze nieznane, a

ciekawe: limanowski, nowosą­
decki, częściowo wadowicki.
Ale to są już sprawy przekra­
czające temat naszych rozwa­
żań.

Olgierd JĘDRZEJCZYK

Zakopanego.
rzecz, że można już
pomyśleć o skierowa-
przyszłości ruchu tu-
— po ewentualnym
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Pierwsza odezwa „Do społeczeństwa polskiego’’, obwie­
szczająca powstanie KRN i powołanie do życia Armii
Ludowej. CAF — Archiwum

Kazimierz Sidor
CAF — Archiwum

ZMS. Jest ono

współpracy, na-

r. 1965 z dawną
Międzyzakładową

Mieszkaniową,

„AKACJOWA” —

OSIEDLEM MŁODYCH

Zainteresowanie ZMS proble­
mami mieszkaniowymi mło­
dych ludzi przynosi widoczne

rezultaty. W Nowej Hucie

przyszli młodzi użytkownicy
wykonują wiele prac przy bu­
dowie spółdzielczego bloku mie­
szkaniowego o ponad 100 mie­
szkaniach (spółdzielnia „Hut­
nik”). Ostatnio nastąpiło pod­
pisanie specjalnego porozumie­
nia między Młodzieżową Spół­
dzielnią Mieszkaniową „Wspól­
nota” a ZW

kontynuacją
wiązanej w

Młodzieżową
Spółdzielnią
która połączyła się z „Wspól­
notą”. Na mocy owego poro­
zumienia w Krakowie zostanie

wzniesiony budynek mieszkal­
ny, przy budowie którego —

podobnie jak w Hucie — pra­
cować będzie młodzież. „Wspól­
nota” jest inwestorem osiedla

„Akacjowa”, które postano­
wiono nazwać Osiedlem Mło­
dych, jako że powstanie przy
wydatnej pomocy młodzieży.
Przy spółdzielni członkowie
ZMS utworzyli tzw. klub o-

czekujących, który (w każdą
środę w godz. 17—18, Al. Po­
koju 23, os. Nowogrzegórzec-
ka) udziela wszelkich infor­
macji na temat spółdzielczego
budownictwa.

DZIECIAKI Z BIBIC
— SIEROCIE

W Bibicach nastąpiło oficjal­
ne zakończenie trwających od

stycznia br. obchodów 800-le-
cia tej wsi. Wobec licznego
grona uczniów miejscowej
szkoły przedstawiciel komitetu

jubileuszowego wręczył harce­
rzom skrócony tekst historii

wsi, historii, której kontynua­
torami będą w przyszłości ak­
tualni uczniowie szkoły pod­
stawowej. W imieniu tych o-

statnich reprezentanci tutej­
szego szczepu harcerskiego,
skupiającego niemal wszyst­
kich uczniów zakomunikowali
o podjęciu akcji, w wyniku
której dzieci bibickiej szkoły
będą fundatorami mieszkanio­
wej książeczki PKO dla jed­
nej z sierot — wychowującej
się w Domu Dziecka, (zg)

Państwowy Teatr Ziemi Opolskie]
przygotował dla swych młodych
widzów trzyaktową baśń indiań­
ską Jana Makariusa pt. , „Trzy
białe strzały”. Przed premierą, te­
atr ogłosił wśród młodzieży kon­
kurs na plakat zapowiadający
sztukę. Z kilkudziesięciu nadesła­
nych projektów, za najlepszy uz­
nano plakat 12-letnlej Eli Czer­
skiej z Opola.

Na zdjęciu: młoda laureatka.

CAF — Okoński

Hotel „Warszawa”
w przedwojennym
tzw. „drapaczu
chmur”. Obecnie

zdystansował go nie

tylko Pałac Kultu­
ry, ale także wie­
żowce przy Ścianie
Wschodniej ul. Mar­
szałkowskiej. Po

prawej stronie —

Dom Chłopa.
CAF — Szyperko

Wszystkie

prowadzą do

KIELC!
Spójrzcie na mapę Polski. Na tej, którą

mam przed sobą, zielony liść Kielecczyzny
otoczony jest przez różnobarwne płatki sześ­
ciu województw. Od północy Warszawa, od
wschodu Lublin, od południowego wschodu
Rzeszów, od południa my, krakusy, od zachodu
Śląsk i Łódź. Wybaczcie, turystyczni konku­
renci — ale żaden z Was nie może pochwalić
się tak centralnym usytuowaniem w stosun­
ku aż do sześciu innych województw. Z któ­
rych trzy — katowickie, Warszawa i Łódź —

bez wątpienia odczuwają niedobór własnych
okolic rekreacyjno-turystycznych, a czwarte
— krakowskie, samo wprawdzie uchodzi za

potentata turystycznego, pod względem licz­
by przyjmowanych gości, lecz na własny uży­
tek... uznaje niemal wyłącznie Zakopane. Cze­
go konsekwencje są latem (mówimy tu prze­
de wszystkim o zielonej turystyce) wyraźnie
widoczne w postaci kilometrowej długości o-

gonków na szosie Kraków — stolica Podhala.
Ogonków, złożonych z motocykli, skuterów,
samochodów osobowych i autobusów.

DLA „KLÓNOLISTNYCH” I GRZYBIARZY

Radziłbym przede wszystkim wycieczki
jednodniowe — z zastosowaniem własnego
autobusu; z noclegami, bez uprzedniego pi­
semnego zamówienia, może być krucho w

miesiącach letnich. Województwo wprawdzie
posiada ogółem 6.593 miejsca noclegowe, w

sezonie jednak przypada 90 turystów na jed­
no miejsce.

Starają się jednak gospodarze o poprawę
tej sytuacji. Zamierza się przyspieszyć za­
kończenie budowy Domu Turysty w Sando­
mierzu, podjąć analogiczną inwestycję w

Kielcach; zwiększy się liczbę nowych
stacji turystycznych i kwater prywatnych,
campingów i pól biwakowych. Od maja
1966 r. rozpoczął działalność Wojewódzki
Fundusz Turystyki i Wypoczynku, który za­
sila inwestycje w miejscowościach nie bę­
dących w stanie własnymi środkami miej­
skimi czy gromadzkimi zagospodarować ką­
pielisk, urządzić obozowisk, zbudować pawi­
lonów, urządzeń, sanitarnych itd., itp.

Doradzam Kielecczyznę także tym, którzy
stosunkowo niedawno lub dopiero co naby­
li motocykl, skuter lub „cztery kółka”. Znaj­
dą tu niezatłoczone, lecz o dobrej nawierzch­
ni, szosy, którymi dojadą do wszystkich o-

biektów turystycznych. Tu wszyscy posiada­
cze zielonego, klonowego liścia przy mini­
mum ryzyka mogą otrzaskać się z szybkością,
„braniem” zakrętów i wzniesień.

Wzniesienia owe są przeważnie łagodne,
toteż Kielecczyzna stanowi wręcz wymarzo­
ny obszar dla turystyki rowerowej, która na

świecie (z najbardziej zmotoryzowanymi kra­
jami, jak USA) zyskuje coraz szerszą popu­
larność.

Wspomnieć wreszcie wypada o bogatych
„terenach grzybonośnych”, takich jak m. in.
Suchedniowski# Lasy, gdzie ponoć zbiera się
grzyby workami. Jeśli nawet gospodarze w

opisie trochę przesadzają (jak, wiadomo, ry­
by i grzyby rosną w trakcie o nich opowia­
dania) i zbiera się je tylko koszami, to i tak
warto popróbować grzybobrania.NIE TYLKO — ZAKOPANE

A przecież, zamiast na południe, warto by
niekiedy zwrócić się na północ, do najbliższe­
go w tej stronie sąsiada — na Kielecczyznę.
Oferuje ona niepowtarzalny krajobraz; śred­
niej wielkości góry o łagodnych podejściach,
duże kompleksy lasów, rezerwaty przyrody,
prastare okazy drzew, nawet — roślinność
stepową (Skowron, Grabowiec), bogaty układ
geologiczny. Prezentuje mnogość rozmaitych
zabytków architektury wszystkich stylów, że
wymienię tylko kolegiatę wiślicką, zespół za­
bytków na Sw. Krzyżu, zamki w Kielcach i

Szydłowcu, Chęciny, Szydłów, Bodzentyn...
A unikalne w skali europejskiej zabytki

starożytnego i staropolskiego przemysłu? Ne­
olityczna kopalnia krzemienia w Krzemion­
kach Opatowskich, dymarki świętokrzyskie
(Muzeum w Słupi Nowej), zakłady metalur­
giczne w Maleńcu o czynnym napędzie wod­
nym, Muzeum Staszicowskie w Sielpi, piec
hutniczy w Samsonowie? To obiekty, które
w polskim Baedeckerze powinny mieć znak
wysokiej atrakcyjności.

Kraków jest, rzecz jasna Krakowem, kto

jednak wie, czy nie tyleż pożytku, co mordę­
ga wędrówki po ulicach tego grodu, przy­
niosłoby niektórym szkolnym wycieczkom
zwiedzenie miejscowości kojarzących się z

nazwiskami Piotra Ściegiennego, Jana Kocha­
nowskiego, Mikołaja Reja, Wespazjana Ko-

chowskiego, Staszica, Stefana Żeromskiego,
Henryka Sienkiewicza — Bilczy, Krajna,
Czarnolasu, Nagłowic, Waśniowa, Kielc, Oblę-

...W GRUDNIU, A NIE W MAJU
PO POŁUDNIU

Za oknem śnieg, a my tutaj o grzybach, ry­
bach i rowerowych eskapadach. Uważam, że
o turystyce letniej trzeba i w grudniu! Tego
zdania są władze województwa kieleckiego,
które sprawę turystycznego zagospodarowa­
nia tej ziemi przyjęły jako poważny plan
całorocznych poczynań. Problem rozwoju tu­
rystyki w Kielecczyźnie to jedno z czoło­
wych zagadneiń, decydujących o zmniejsze­
niu, istniejących jeszcze, różnic ekonomicz­
nych pomiędzy tym regionem a resztą kraju.

STANISŁAW ZAWADZKI

Licząca parę ty­
sięcy lat surów­
ka żeliwna wień­
czy wejście do
Muzeum Staro­
żytnego Hutnic­
twa Świętokrzy­
skiego w Słupi

Nowej.
Fot.

t. Zawadzki

górka...

W
noc sylwestrową z 31. XII. 1943 r. na 1. I. 1944
roku w mieszkaniu warszawskiego robotnika od­
było się pierwsze plenarne posiedzenie Krajowej
Rady Narodowej. KRN skupiła szeroki wachlarz
ugrupowań politycznych, przedstawicieli komu­
nistów, socjalistów, ludowców, demokratów, po­

stępowych organizacji społecznych, zawodowych, wojsko­
wych. W ogłoszonej „Deklaracji”, KRN jako zadanie główne
postawiła przed sobą zjednoczenie i mobilizację wszystkich
sił narodu do walki z okupantem o wyzwolenie Polski, p erw-

szym swym dekretem powołując do życia Armię Ludową.
W dokumencie tym określony został jednocześnie charakter
ustroju społeczno-politycznego po wyzwoleniu kraju, pro­
gram reform i przeobrażeń rewolucyjnych, zgodny z intere­
sami najszerszych mas pracujących.

Utworzenie podziemnego parlamentu sił demokratycznych
na czele z klasą robotniczą centralnego ośrodka kierowni­
czego, wspartego następnie radami wojewódzkimi, otworzyło
nowy etap walki mas pracujących o narodowe i społeczne
wyzwolenie Polski. Zrodzoną w kraju w warunkach walki

Tak rodziła się

LUDOWA
WŁADZA
podziemnej KRN uznał za prawowitą reprezentację narodu
i zaczątek władzy ludowej rząd Związku Radzieckiego oraz

zgrupowania Polaków w ZSRR.

Kroniki historyczne notują:
Pierwsza delegacja KRN, w skład której wchodzili: Ma­

rian Spychalski, Edward Osóbka-Morawski, Kazimierz Sidor
i Jan Haneman wyruszyła do Moskwy 16 marca 1944 roku.
O tym jakże istotnym, dramatycznym epizodzie z dziejów
KRN opowiada nam po niemal 23 latach Sidor, przewodni­
czący pierwszej konspiracyjnej WRN w Lublinie, organiza­
tor i dowódca oddziałów partyzanckich GL i AL na Lubel-
szczyźnie.

— Nasza delegacja, której trzech uczestników pilotowała
z Warszawy kurierka — moja siostra, zebrała się w okoli­
cach Lasów Parczewskich. W towarzystwie małego oddziału
AL dotarliśmy wkrótce do silnie umocnionego przez hitle­
rowców Bugu. Mimo obstrzału Niemców, udało nam się
przejść rzekę. Odesłaliśmy naszą eskortę, łącząc się z kolei
z oddziałem partyzantów radzieckich. Sytuacja była ciężka.
Front dotarł już do Prypeci, na zapleczu operowały zmaso­
wane siły wojsk, oczyszczających tyły. Musieliśmy kluczyć,
wielokrotnie wdając się w potyczki ze znacznie silniejszymi
regularnymi jednostkami wroga. W ten sposób dotarliśmy do
Prypeci. Ale jej wiosennych rozlewisk, wzdłuż których cią­
gnęła się przecież linia frontu, mimo uporczywie ponawia­
nych prób nie udało nam się przebyć. Dzięki łączności ra­
diowej partyzantów, przysłano nam radziecki kukuruźnik.
Nie zdołał jednakże lądować na wyznaczonej polanie w głę­
bi lasu przy leśniczówce. Zanim zdążyliśmy wykarczować lą­
dowisko, krążący nad lasem samolot ściągnął nam na kark
Niemców. Było naprawdę gorąco. Ale udało nam się oderwać,
dalej kryjąc w lasach i zaprzyjaźnionych chutorach. Wresz­
cie Po tygodniu w umówionym miejscu siadły aż dwa ku-
kuruźniki.

Wystartowałem wraz z towarzyszami w mój pierwszy lot,
nocą, na minimalnej wysokości — by utrudnić zadania nie­
mieckiej artylerii przeciwlotniczej, która nas wykryła i gęsto
ostrzeliwała. Kukuruźniki przerzuciły nas przez linię frontu
na lotnisko połowę pod Sarnami, potem do Kijowa, a wkrót­
ce do Moskwy. Był już 16 maja, nasza wyprawa trwała do­
kładnie dwa miesiące.

Wyrwany z lasów po paru latach konspiracyjnej walki
miałem wówczas uczucie, że kończy się jakiś ważny etap w

moim życiu. A zarazem rozumiałem i czułem, że jestem u-

czestnikiem początku nowego, waźnegb etapu w walce mego
narodu.

Wkrótce rozpoczęliśmy pierwsze z dziesiątków spotkań i
rozmów, jakie nas czekały. 5 lipca już bezpośrednio drogą
lotniczą przybyła do Moskwy i połączyła się z nami druga
część delegacji KRN z Michałem Rolą-Żymierskim. Mieliś­
my wiele do powiedzenia o sytuacji w walczącej Polsce
i wiele do załatwienia. Myślę, że delegacja spełniła nałożone
na nią zadania...

Kroniki historyczne notują:
Po rozmowach z rządem radzieckim delegacja uzyskała od

Kraju Rad uznanie KRN jako reprezentacji narodu oraz po­
moc dla Armii Ludowej przede wszystkim w zakresie uzbro­
jenia, ekwipunku i lekarstw. Delegacja przeprowadziła roz­
mowy z posłami Czechosłowacji i Jugosławii w Moskwie, na­
wiązując pierwsze stosunki sojusznicze z tymi krajami, a

także spotkania informacyjne z ambasadorami USA i Wiel­
kiej Brytanii.

W wyniku wspólnych narad — Związek Patriotów Polskich
oraz Centralne Biuro Komunistów Polskich w ZSRR uznały,
że naród i jego kierownictwo polityczne w walce z oku­
pantem ma decydujący głos w sprawach przyszłości pań­
stwa, a ZPP podporządkował Krajowej Radzie Narodowej
armię polską w ZSRR, widząc w tym akcie początek zjed­
noczenia wszystkich sił zbrojnych zarówno w kraju jak i za

jego granicami.
Prędkimi krokami zbliżało się wyzwolenie i budowa nowej

Ludowej Polski. (KK)

NASZ NOWY KONKURS

wiecha"
Cieszący się dużym powodze­

niem ogólnopolski konkurs orga­
nizowany przez „Chłopską Drogę”

przy współudziale resortu budow­
nictwa, rolnictwa i PZU pod naz­
wą „Złota Wiecha” wzbudził du­
że zainteresowanie również w wo­
jewództwie krakowskim. Nasza re­
dakcja wychodząc na przeciw tej
inicjatywne włącza się do poży­
tecznej inicjatywy, której zada­
niem jest wyszukanie najlepszych
projektów budynków inwentars­
kich, wznoszonych tanio przy wy­
korzystaniu miejscowych mate­
riałów budowlanych.

Rozwój hodowli zakłada znacz­
ny wzrost inwestycji budowlanych
na wsi. Ważną sprawą jest więc
jakość tego budownictwa. Chodzi
bowiem o to, aby wznoszone o-

hiekty odpowiadały wymogom no­
woczesnego gospodarowania oraz

postępowej techniki budowlanej.

Zadaniem konkursu jest upow­
szechnienie najlepszych z punktu
widzenia funkcji, ekonomiki tech­
niki wzorów budownictwa wiej­
skiego. Konkurs powinien stano­
wić bodziec do stosowania rozwią­
zań typowych i nowych postępo­
wych metod budownictwa.

Do konkursu można zgłaszać bu­
dynki inwentarskie, wolno stoją­
ce i zespołowe wykonane według
dokumentacji typowej lub indy­
widualnej, których budowę zakoń­
czono w 1966 roku i które były
użytkowane w sezonie jesienno-
zimowym 1966—67.

Rolnicy mający wziąć udział w

konkursie powinni do 15 czerwca

1967 r. zgłosić swoje budynki na

kuponach wyciętych z „Chłopskiej
Drogi” lub otrzymanych u archi­
tekta powiatowego w Wydziale
Budownictwa Urbanistyki i Ar­
chitektury Prezydium PRN.

„Chłopska Droga” po raz pierw­
szy zamieści ten kupon w numerze

noworocznym. Dla tych, którzy
później zdecydują się na udział w

konkursie specjalne kupony będą
do odebrania w Wydziale Budow­
nictwa PRN po 1 marca.

W ocenie zgłoszonych do konku­
rsu obiektów inwetarskich brane

będą pod uwagę szczególnie roz­
wiązania oświetlenia wnętrza i

wentylacji, funkcjonalność budyn­
kui wyniki eksploatacyjne, u-

rządzenia wnętrza budynku ze

szczególnym uwzględnieniem me­
chanizacji podstawowych prac,
cykl budowy, wykorzystane ma­
teriały budowlane, ogólny ład i

porządek w zagrodzie.
Na zwycięzców, czyli właścicie­

li posiadających najlepsze budyn­
ki inwentarskie czekają liczne na­
grody, które przyznawane będą
zarówno w czasie eliminacji wo­
jewódzkich jak i po podsumowa­
niu wyników przez centralny sąd
konkursowy. Nagrody otrzymają
również autorzy najlepszych pro­
jektów oraz wykonawcy — wiej­
scy rzemieślnicy.

Wszelkie informacje z zakresu
konkursu uzyskać można w re­
dakcji „Gazety Krakowskiej”,
Dział Ekonomiczno-Rolny.
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14.932 izby dla Krakowa

Plan budownictwa

mieszkaniowego
wykonany w 101,3%
Dobiega końca rok 1966, wypada więc postawić pytanie

z jakimi efektami kończą ten rok krakowscy budowlani?
Osiągnęliśmy lepsze czy gorsze wyniki w porównaniu do
lat poprzednich?
Plan finansowy Zarządu In­

westycji Miejskich w Krako­
wie przewidywał wydanie w

roku 1966 na budownictwo
mieszkaniowe, socjalno-usłu-
gowe, nowe inwestycje gospo­
darki komunalnej, służby
zdrowia — sumę 1 miliarda
153 min złotych. Do końca te­
go roku — według ostatnich
obliczeń — plan będzie wy­
konany w 90 proc, (czyli prze­
robionych zostanie ponad 1
miliard złotych). Nie są to wy­
niki w pełni zadowalające, ale

Hasze
miasto
„Uciecha“

całkiem jak nowa

Filmem produkji francu­
skiej pt. „Arcylokaj” kino
„Uciecha" zainaugurowało
swoje otwarcie po długotrwa­
łym remoncie. Wnętrza zarów­
no poczekalni jak i sali par­
teru oraz balkonu zmieniły
się nie do poznania. Przebu­
dowano je według projektu
inż. A. Kurkiewicza. Pocze­
kalnię parteru zdobi teraz

piękny fresk projektu art.

plastyka Skulicza. Poczekalnia
balkonu jest równocześnie
małą kawiarenką na 50 miejsc.

Przebudowując stare kino
wzięto pod uwagę przede
wszystkim wygodę publiczno­
ści. . Poprawiono akustykę i
odbiór wizualny filmu poprzez
zmianę profilu widowni oraz

pokrycie ścian materiałem
dźwiękochłonnym. Poprawio­
no też instalacje c-o i elek­
tryczne. W wyniku remontu

zmniejszyła, się niestety ilość
miejsc z 970 do 610, ale za to
kino stało się najładniejszym
i chyba najwygodniejszym ki­
nem Krakowa. Poprawiły się
po remoncie również warunki
pracy personelu. Remont ko­
sztował około 2 min złotych.
Brało w nim udział 15 wyko­
nawców; w trakcie prac poja­
wiało się masę nieprzewidzia­
nych trudności. Okazało się
np. że część balkonu miała zu­
żytą drewnianą konstrukcję,
którą oczywiście trzeba było
wymienić.

To co jednak zainteresuje
najbardziej publiczność — ce­
ny pozostają, jak zapewniono
dziennikarzy na specjalnej
konferencji — niezmienione.

(hz)

w porównaniu z rokiem ubie­
głym jest wyraźny postęp.
Najlepiej przebiegała realiza­
cja planu budownictwa Rady
Narodowej m. Krakowa, które
zrealizowane zostało w 93,3
procentach (w roku 1965 —

tylko w 82,7 proc.).
Przejdźmy teraz do poszczegól­

nych działów budownictwa. Bez

wątpienia najlepsze wyniki osią­
gnięto w roku bieżącym jeśli i-
dzie o plan oddania izb miesz­
kalnych. Zakładał on, że w roku
1966 miasto otrzyma 14.738 nowych
izb. Już teraz wiadomo, że plan
ten zostanie przekroczony o 214
izb (czyli otrzymamy ogółem 14.932

izby). Największy udział w budo­
wnictwie mieszkaniowym ma o-

czywiście spółdzielczość (ponad 6,7
tys. izb), dalej — RN m. Krakowa

(ponad 4,6 tys. izb). W latach na­
stępnych — zgodnie z centralny­
mi zaleceniami — cały ciężar bu­
downictwa mieszkaniowego spa-
dnie na barki spółdzielni miesz­
kaniowych.

Tak więc po raz pierwszy od
lat roczny plan budownictwa mie­
szkaniowego zostanie w pełni wy­
konany, a nawet przekroczony o

'1,3 proc. Obecnie na placach bu­
dów trwa iście zawrotne tem­
po, chodzi bowiem o to, aby od­
dać do końca roku jeszcze około
1000 izb. Prognozy na rok przy­
szły zapowiadają się również op­
tymistycznie, bowiem udało się
m. in. przyspieszyć ukończenie
w stanie surowym 660 izb.

O realizacji planów budownic­
twa w innych resortach — na­
stępnym razem.

(ans)

Oświata dla dorosłych
Kształceniem dorosłych w dziel­

nicy Kleparz zajmuje się Szkota
Podstawowa dla Pracujących, przy
ul. Mazowieckiej 70. W sześciu
oddziałach zdobywa wiedzę 156
osób. Na przestrzeni ostatnich 3
lat szkołę ukończyło ponad 300
osób. Dokształcanie pracowni­
ków w zakresie szkoły podsta­
wowej odbywa się także na spe­
cjalnych kursach. Odczuwa się
natomiast brak liceum ogólno­
kształcącego dla dorosłych i zor­
ganizowanie takiej placówki wy-
daje się bardzo celowe.

(ans)

Prokurator aresztował
Na wniosek Komendy Dzielnico­

wej MO Podgórze prokurator a-

rcsztował Jana Pawłowskiego ur.

w 1945 r. zam. w Krakowie. Wy­
mieniony W- dniu 26 bm. będąc w

stanie nietrzeźwym, wywołał w

baraku cygańskim bójkę, w wy­
niku której Adam P. i Jan L. do­
znali obrażeń ciała.

Tu się sumują najtragiczniejsze w skutkach wypadki drogowe.
W zbiornicy złomu na Białym Prądniku samochodowe wraki

czekają na przemiał w hutniczych piecach. Fot. J . Uiberall

„Nie dla nas

piękne ubranka..."
Utarło się powiedzenie — że suknia zdobi kobietę.

A co mężczyznę? Dobrze skrojone, eleganckie ubranie.
Pytanie tylko — czy nasze sklepy dysponują odpowied­
nio dużym wyborem męskich ubrań. W zasadzie powin­
ny — przecież „za pasem” Sylwester i początek karna­
wału. A jak to wygląda w praktyce...

Sklep przy ul. Floriańskiej 32
nie ma w zasadzie żadnego ele­
ganckiego, ciemnego garnituru.
A takie przecież w okresie Syl­
westrowym — są najbardziej po­
szukiwane. Jest wprawdzie ubra­
nie z krepy za 2400 zł — ale roz­
miary... nietypowe. „Może znaj­
dzie pan coś odpowiedniego w

sklepie »Mody Polskiej« przy ul.
Jana” — informuje sprzedawca.
Nie znalazłem, ponieważ sklep
„zgodnie z zarządzeniem MHW”
— był zamknięty.

W sklepie SDH w Rynku Głów­
nym pełno ubrań w jasnych, let­
nich kolorach. Ciemnych ubrań
— nie uświadczysz! Przepraszam

„Pachnącego
sąsiedztwa44

ciąg dalszy
Przed kilkunastoma dniami, w

notatce pt. „Pachnące sąsiedztwo”
pisaliśmy o niedozwolonych prak­
tykach Zakładów Rybnych z ul.

Krzywda, które wyrzucają odpa­
dy z ryb wzdłuż okolicznych uli­
czek. Dyrekcja wyjaśnia, że

wszelkie odpady wywożone są na

zlecenie zakładu przez transport
spółdzielczy, który zobowiązany
jest wywozić je na przeznaczone
miejsce, zgodnie z obowiązujący­
mi przepisami. W związku z po­
danymi przez nas faktami zakład

zażądał od spółdzielczości zajmu­
jącej się transportem — bez­
względnego przestrzegania tychże
przepisów.

Mało skuteczna była ta inter­
wencja, skoro w tych dniach o-

trzymaliśmy nowe listy od na­
szych Czytelników, z których wy­
nika, że cuchnące odpady nadal

wywozi się na tereny położone
wzdłuż uliczek: Przewóz i Gro­
chowej. Wydaje nam się, że kie­
rownictwo, zakładu powinno bar­
dziej rygorystycznie podejść do

całej tej sprawy i bliżej zainte­
resować się tym ćo dzieje się z

odpadami opuszczającymi ich za­
kład. (ans)

— są dwa czarne ubrania z Tar­
nowskich Zakł. Odzieżowych po
1360 zł. I to wszystko...

Stoisko z ubraniami męskimi
w PDT przy ul. Anny. Na oko

wybór nieco większy. Ale kiedy
pytam o rozmiary okazuje się,
że czarnę ubrania w tym lepszym
gatunku są tylko dla mężczyzn-
liliputów. Są natomiast ciemne

garnitury w modne paseczki, tyle
tylko, że nie wszystkie rozmia­
ry...

Sklep przy ul. Szewskiej 22 —

zamknięty. W sklepie SDH u

zbiegu ul. Karmelickiej i Pod­
wala — nie ma żadnego
wyboru. Żadnych ubrań w ,kolo­
rze czarnym czy marengo. Na
drzwiach sklepu przy ul. Kar­
melickiej 8 — wywieszka: „In­
wentaryzacja — sklep zostanie o-

twarty 31. XII (!)”. Można i tak
— kiedy w interesie ruch naj­
większy zamykamy sklep. A mo­
że jednak kierownictwo sklepu
ma rację — po co handlować —

kiedy i tak nie ma co zaofero­
wać klientowi... (ans)

Noworoczny handel
„Sylwester” w handlu będzie

normalnym dniem pracy i wszys­
tkie placówki czynne będą Jak
w każdy dzień tygodnia. Jedy­
nym odstępstwem od zasady —

Jak można się domyślić — bę­
dzie zniesienie na ten dzień za­
kazów i ograniczeń w sprzedaży
i podawaniu alkoholu. W dniu
1 stycznia 1967 r. cała sieć deta­
liczna będzie nieczynna. Funkcjo­
nować będą Jedynie dyżurne za­
kłady gastronomiczne w godzi­
nach ich normalnej działalności.
W związku z przerwą w dosta­
wie mleka w dniu 1 stycznia
handel zapewnia, że zwiększone
ilości dostarczy do sklepów (oraz
butelkowanego do mieszkań) w

dniu 31 grudnia.

Imprezy noworoczne

dla dzieci
Dom Kultury Dzieci i Młodzie­

ży przy ul. Grunwaldzkiej urzą­
dza piękne imprezy noworoczne

dla dzieci z dzielnicy Grzegórz­
ki. W dniach od 30 grudnia br.
do 8 sycznia 1967 r. dzieciaki bę­
dą oglądać teatrzyk lalek, wystę­
py kabaretu „Drops”, kolorowe

filmy i wezmą udział w tańcach
i zabawach...

Korowód imprez rozpccznie się
w dniu 30 grudnia o godz. 16.

„Bonarka"
wykonała plan roczny

W dniu 28 grudnia załoga
Fabryki Supertomasyny „Bo-
narka” wykonała roczny plan
produkcji wysokogatunkowe­
go nawozu fosforowego — su­
pertomasyny. Przedterminowe
wykonanie planu nastąpiło w

wyniku zwiększenia wydaj­
ności pracy oraz poprawy ryt­
miczności produkcji. W ciągu
ostatnich dni grudnia Fabryka
wyprodukuje dodatkowo 3.000
ton supertomasyny. Przy jed­
noczesnym zmniejszeniu pla­
nowanego zatrudnienia, ogól­
na wartość ponadplanowej
produkcji w bież, roku wynie­
sie 13,5 min złotych.

Nie samą

łopatą...
Na spotkaniach z radnymi

pada wiele wniosków i postu­
latów. Dotyczą one m. in.

sprawy czystości miasta. Po­
stulaty te są rozpatrywane i
w miarę możności realizowa­
ne. Niestety, nasze możliwości
w tej materii są ciągle bardzo
skąpe, choć fundusze przezna­
czone na oczyszczanie miasta
stale wzrastają. W 1965 roku
na samo oczyszczanie ulic
przeznaczono w budżecie kwo­
tę 13.307 tys. zł a w 1966 r. —

13.758 tys. Sprawa jednak nie
tylko w budżecie. Oto np. o-

kazuje się, że zmywanie ulic
uzależnione jest m. in. od
liczby zatrudnionych kierow­
ców, których ciągle w MPO
brakuje. Nie najlepiej wyglą­
da również sprawa nowoczes­
nego taboru. Dostawy są tu

uzależnione od Ministerstwa
Gospodarki Komunalnej, któ­
re trochę po macoszemu trak­
tuje Kraków. MPO rok rocz­
nie zgłasza zapotrzebowanie
na nowy tabor, tymczasem w

1966 r. otrzymało jedynie 2

samochody do bezpylnego wy­
wozu nieczystości i 1 piaskar­
kę, a z limitów inwestycyj­
nych zakupiło 1 spychacz. To
wszystko stanowi kroplę w

morzu potrzeb, których nie
załatwi tak prymitywny, a

ciągle podstawowy sprzęt, jak
łopata i miotła. (j)

Nauka

Wulkanizatorzy,
krawcy

i stolarze.
Kurs na tytuł robotnika

wykwalifikowanego (cze­
ladnika) i mistrza

(nauka w niedzielę)
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego

Kraków, Dietla 38,
telefon 653-12.

WPISY OD ZARAZ.

MURARZE,
BETONIARZE,
ZDUNOWIE,

CIEŚLE
z powiatu i m. Krakowa!

Kurs na tytuł czeladnika

(robotnika wykwalifiko­
wanego) i mistrza

(nauka w niedzielę)
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego
w Krakowie, Dietla 38 —

telefon 653-12.

WPISY OD ZARAZ.

KRAKOWSKIE ZAKŁADY EKSPLOATACJI KRUSZYWA

w KRAKOWIE, ul. SŁAWKOWSKA 1

zawiadamiają, że z dniem 1 stycznia 1967 r.

przejęły ud Krakowskiej Centrali Materiałów Budowlanych
funkcje i agendy w zakresie:

BILANSOWANIA i ZBYTU
KRUSZYWA NATURALNEGO

DYREKCJA ZAKŁADÓW USŁUG RADIOTECHNICZNYCH

i TELEWIZYJNYCH — Przedsiębiorstwo Państwowe
ODDZIAŁ w KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY 11

zawiadamia, że z dniem 28 grudnia 1966 r.

przeniosła swoje biura do nowego biurowca

w Krakowie przy u!. Mogilskiej 40
telefony: nr 557-88 i 576-53.

KOMUNIKATY

Dyrekcja MHD Artykułami Przemysłowymi w No­
wej Hucie unieważnia zagubioną kartę gwarancyj­
ną nr 963063 na lodówkę marki „Ził — Moskwa”.

Z Nowym Rokiem

spróbuj szczęścia
W „LAJKONIKU"

I

Kolejne
dzielę 1

w MDK

PC<!•

-UJ

o

a

losowanie odbędzie się w nie-

stycznia 1967 r., o godzinie 13,
— Kraków, ul. Krowoderska 8.

PRZETARGI

Mineralna Spółdzielnia Pracy „Kamień”
wicach, ul. Targowa 4
NIEOGRANICZONY na

dowozu kamieniał

1)

2)

3)

4)

5)

6)

7)

w Krzeszo-
OGŁASZA PRZETARG

1967wykonywanie w roku

z kamieniołomu w

Rudawa, odległość 4
z kamieniołomu „Kąty” do stacji kol. Kąty —

odległość 3 km — miesięcznie 1.5U0 ton,
z kamieniołomu „Jaworek” do stacji kol. Libiąż,
odległość 6 km — miesięcznie 3.000 ton,
z kamieniołomu w Byczynie do stacji kol. By­
czyna, odległość 2 km — miesięcznie 1.000 ton,
z kamieniołomu w Mirowie do stacji kol. Okle—
śna, odległość 4 km — miesięcznie 3.000 ton,
z kamieniołomu w Bolesławiu do stacji kol.

Bukowno, odległość 7 km, miesięcznie 3.000 ton,
z kamieniołomu w Olkuszu, do stacji kol. Ol­
kusz, odległość 7 km, miesięcznie 2.0G0 ton,
z kamieniołomu Gołaczewy do stacji kol. Wol-

Nielepicach do stacji
km — miesięcznie 1.000

kol.

ton,

8)
brom, odległość ’7 km, miesięcznie 2.000 ton.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy przesyłać pod adresem Spółdzielni,
do dnia 10 stycznia 1967 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 14 stycznia 1967 r.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Krakowie —

zatrudni natychmiast TECHNOLOGA BRANŻY
MIĘSNEJ po technikum przemysłu mięsnego oraz

2 SZEFÓW PRODUKCJI GARMAŻERYJNEJ z kwa­
lifikacjami i praktyką. — Zgłoszenia i informacje:
PSS Kraków, pl. Matejki 8, pokój j0 a i 37.

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Kra­
kowie — zatrudni natychmiast z terenu miasta Kra­
kowa i województwa krakowskiego KIEROWCÓW
AUTOBUSÓW z I lub II (dawną i nową) kategorią
prawa jazdy. — Przy II nowej kat. wymagane: 3-
letni staż pracy w prowadzeniu pojazdów mecha­
nicznych, w tym 1 rok samochodów ciężarowych
oraz ukończony 24 rok życia.

Równocześnie Dyrekcja MPK w Krakowie za zgo­
dą władz nadrzędnych przyjmuje kierowców auto­
busów z innych zakładów pracy jako KIEROWCÓW
ZASILAJĄCYCH, którzy poza swoją normalną pra­
cą w swoich zakładach,, mogą oddać wolny czas

dla komunikacji miejskiej. Wynagrodzenie dla tych
kierowców jest zryczałtowane w wysokości 15 zł za

godzinę dla kierowców z

oraz 13 zł za godzinę dla

prawa jazdy (dawną).
Zgłoszenia przyjmuje i

Kadr i Szkolenia MPK w

ca 13.

1 kategorią prawa jazdy
kierowców z II kategorią

informacji udziela Dział

Krakowie, ul. Wawrzyń-

28 bm. w Klubie TSKZ przy
ulicy Sławkowskiej odbyła się
miła uroczystość z okazji

60-lecia urodzin i 20-lecia pra­
cy mgr M. wienera, który od
1958 roku pełni funkcję pre­
zesa zarządu Oddziału Towa­
rzystwa Społeczno-Kultural­
nego Żydów w Polsce. Na uro­
czystość przybyli licznie za­
proszeni goście, którzy życzy­
li Jubilatowi wielu sukcesów

oraz pomyślności. Na zdjęciu:
mgr Wiener (z prawej) otrzy­
muje grafikę w upominku od

przedstawiciela Zarządu Głów­
nego tow. Domba.

Fot. J. Uiberall

„Zimowe
DZIŚ: Zbiory Sztuki na Wawe­

lu — godz. 11—14 „Wystawa
Wschodu”.

Muzeum Historyczne: Pałac
Sztuki — wystawa szopek kra­
kowskich, Muzeum Judaistyczne
— „Z dziejów i kultury Żydów w

Mała kronika
• Pałac Sztuki, pl. Szczepań­

ski 4, godz. 10—18: wystawa szo­
pek krakowskich.

& DKDiM, Grunwaldzka 5 do
5. I . 1967 r. organizuje zabawy no­
woroczne dla uczestników DKDiM
i zakładów pracy.

• MDK, Krowoderska 8, godz.
15 i 16.30: impreza noworoczna

dla uczestników MDK.

© Świetlica Pl. Serkowskiego 7,
godz. 9—15: zajęcia kulturalno-o­
światowe dla dzieci.

• Muzeum Narodowe, al. 3 Ma­
ja 1: wystawa „Pasy kontuszowe
w Polsce”.

wakacje"
Polsce”-, Oddział przy ul. Jana

„Z dziejów i historii Krakowa”.
Biblioteki: Nowa Huta Os. Mło­

dości — godz. 16 Konkurs na naj­
ładniejsze opowiadanie, wiersz,
piosenkę, ul. Masarska godz. 16.30
— Wieczór baśni zimowych.

KDK Rynek GL: godz. 10 Le­
gendy krakowskie, godz. 11 .30 „W
osiem dni dookoła świata” — ze­
staw filmów krajoznawczych.

DKDiM ul. Józefa: godz. 10

„Bałwankowe przygody i inne

bajeczki” dla najmłodszych, godz.
ll> „Zegnaj Stary Roku” wielki
bal dla młodszych uczestników.

DKiW ul. Reymonta: godz. 16
film fabularny.

DKDiM Nowa Huta Os. Szkolne:
— godz. 16 „Noworoczny bal Ty­
siąclecia”.

Wszystkie dzieci od klasy V do
VIII biorące udział w wielkiej
filmowej podróży w KDK pt. „W
osiem dni dookoła świata” będą
mogły brać udział w konkursie

geograficznym w dniu 5 stycznia.
W konkursie przewiduje się na­
grody.

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Tarno­
wie — ogłasza, że zgodnie z zarządzeniem Ministra

Komunikacji z dnia 28 I 1966 r., w sprawie postępo­
wania ze zbędnymi pojazdami samochodowymi —

(Mon. Polski Nr 4, z dnia 11 II 1966 r.), SPRZEDA
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sa­
mochód osobowy m-ki „Warszawa”, nr rej. KA-4304.

Przetarg odbędzie się w dniu 16 I 1967 r., o godz.
10, w biurze MPK w Tarnowie przy ul. Okrężnej 6.

Samochód można oglądać codziennie w godzinach
od10do14. — Cena wywoławcza wynosi 18.000 zł.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej
należy wpłacić w kasie MPK, najpóźniej do dnia 14

stycznia 1967 r.

URZĄD DOZORU TECHNICZNEGO
zawiadamia zainteresowane instytucje orat

wytwórców i użytkowników urządzeń tech­
nicznych podlegających dozorowi techniczne­
mu w PRL o wznowieniu w lutym 1967 r. —

nakładu p. t.

PRZEPISY
DOZORU TECHNICZNEGO

COTl lkigi>v aW-
ZOO (Las Wolski) — codziennie

od godz. 9 do zmroku.

DY2UKY
30 GRUDZIEŃ piątek EUGENIUSZA

TEATRY
IM. SŁOWACKIEGO: Makbet

— 19.15, SALA KLUBU ZZK:
Trudna miłość — 19.15, STARY:
Zmierzch — 19.15, KAMERALNY:

Pokojówki — 19.15, ROZMAITOŚ­
CI: Kiss me Kale — 19.15, MU­
ZYCZNY: My fair lady — 19.15,
GROTESKA: Od Krakowa jadę
— 16.

APOLLO: Poznańskie słowiki

(poi., 14 lat) — 10, 12.30 . Szyfry
(poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

CHEMIK: Miłość blondynki (czes.,
16 lat) — 19. DOM ŻOŁNIERZA:
Czarny Tulipan (fr., 14 lat) —

15.45. KULTURA: Osiem i pół
(wł., 16 lat) — 17.30, 20. MAS­
KOTKA: Cyrk jedzie (USA, 9 1.)
— 15.30 17.30, Julio jesteś czaru­
jąca (austr., 16 lat) — 19.30. ME­
LODIA: Urocza gospodyni (USA,
14 lat) — 11, 20.15. Wyspa tajem­
nicza (ang., 11 lat) — 16, 18. MI­
KRO: remont. MINIATURKA:
Królowa Krystyna (USA, 16 lat)
— 10, 12, 17, 19. Dwa plus trzy.
Ćwiczebny rejs. Pałac. Stradivarii
66 — 15, 16. MŁ. GWARDIA: We­
hikuł czasu (USA, 14 lat) — 14.45,
17, 19.15. ROTUNDA: remont.

SZTUKA: Kwaidan (jap., 16 lat)
— 10, 13. Człowiek zza biurka (wł.,

16 lat) — 15.45, 18, 20.15. TĘCZA:
Trzej muszkieterowie (fr., 16 lat)
— 17.30, 19.30 . UCIECHA: Arcy­
lokaj (fr., 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WANDA: 200 mil do domu (USA
7 lat) — 10.30, 12.45, 15.45, 18, 20.15.
WARSZAWA: Viva Maria (fr. -

Wł., 16 lat) — 15.45, 18, 20.30. WI­
SŁA: Olbrzym (USA, 14 lat) — U .

Co zdarzyło się Baby Jane (USA,
18 lat) — 16, 19. WIEDZA: Jak o-

żywiono obraz. Dwa roczniki.
Pocztówki z Zakopanego •— 18.
WOLNOŚĆ: Radość o poranku
(USA, 16 lat) — 15.30, 18, 20.15.
WRZOS: Niagara (USA 16 lat) —

16, 18, 20. ZDROWIE: nieczynne.
ZUCH: Białe pustkowie (USA, 9

lat) — 17 . ZWIĄZKOWIEC: Piekło
i niebo (poi., 16 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Strzelby Apaczów (USA,
11 lat) — 15.45 18, 20.15. ŚWIT ma­
ła sala: Piękny Antonio (wł., 18

lat) — 15, 17.15, 19.30. ŚWIATO­
WID: Zejście do piekła (poi., 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIATOWID
mała sala: Banda (poi., 16 lat) —

15, 17, 19. BALLADYNA: nieczyn­
ne. KOLOROWE: Olbrzym (USA,
14 lat) — 18. SFINKS: Miecz i

waga (fr. 16 lat) — 16, 19. Żona
dla Australijczyka (poi., 12 lat) —

11.
PROKOCIM — ZZK: Giuseppe

w Warszawie (poi., 11 lat) — 18.
PŁASZÓW — Energetyk: nie­

czynne.

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
INTERNISTYCZNY: Kopernika 17,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23, NEUROLOGICZNY: Botanicz­
na 3, OKULISTYCZNY: Koperni­
ka 38, UROLOGICZNY: Grzegó­
rzecka 18, PEDIATRYCZNY: Pro-
kocim.

POGOTOWIE
RATUNKOWE:
Siemiradzkiego — tel. 09 .

Podgórze — tel. 625-50, 657-57.

Grzegórzki — tel. 209-01, 205-77.
Nowa Huta — tel. 422-22, 417-70.

APTEKI
Mogilska 16, Grodzka 17, Boh.

Stalingradu 77 Bronowicka 38,
Zwierzyniecka 7, Zakopiańska 69,
N. Huta — os . Teatralne 28.

PROGRAM I
5.00 Wiać. 5 .06 Rozmait. Roln.

5.26 Muz. 5.50 Gim. 6 .00 Dziennik.
6.10 Muz. 6.42 Omów. aud*. 6.45
Kalendarz. 6.50 Muz. 7.00 Wiad.
7.05 Muzyka i aktualności. 7 .30

Piosenka dnia. 7 .35 Muz. 7.45 „Błę­
kitna sztafeta”. 8.00 Dziennik. 8.15

Orkiestry. 8 .49 „Dr Żabiński przed
mikrofonem”. 9.00 Z nagrań lut­
nisty ang. J . Breama. 9 .20 Ork.

Dęta Okr. Wojsk. 9 .40 Dla przed­
szkoli: „Bawią się z nami goście
z bajki”. 10.00 Kalejd. kult. 10.30

Muz. operowa. 11.00 Koncert

rozrywk. 11.39 „Rodzice a dziec­
ko”. 11.55 Kom. o st. wód. 12.05
Wiad. 12.10 Muz. lud. radź. 12.25

Rolniczy kwadrans. 12.40 „Więcej,
lepiej, taniej”. 13.00 U progu Ro­
mantyzmu. 13.40 Swojskie melo­
die. 14.00 Publicystyka. 14 .15 Kon­
cert Ork. PR. 15.00 Wiad. 15.05

Grają rumuńskie zespoły rozrywk.
15.30 Koncert Chóru a cappela
PR. 15.50 Radio-reklama. 16.00 „Po­
południe z młodością”. 17 .55 Wiad.
18.00 Rytmy młodych. 18.45 Kurs

jęz. ros. 19.00 Radio-reklama. 19.10

„Ze wsi i o wsi”. 19.25 „Pięć mi­
nut o wychowaniu”. 19.30 Koncert

życzeń. 20.00 Dziennik. 20.26 Wiad.

sport. 20.30 Rewia piosenek. 21.03

„Czterech z pianinem” — słuch.
21.37 Jazz. 21 .49 „Kwadrans dla

poważnych” „Martin i Urszula”.
22.09 Muz. 22.35 Śpiewa walijski
tygrys — Tom Jones. 23.00 Dzien­
nik. 23.10 Wiad. sport. 23.15 No­
wości programu III. 24 .00 Wiad.
0.05—3 .00 Program z Szczecina.

PROGRAM II

5.00 Wiad. 5.06 Muz. 5 .30 Wiad.
5.36 Muz. 6 .10 Progn. pog. 6 .20
Gimn. 6.30 Dziennik. 6.40 Radio-
reklama. 7 .01 „Życzę cl Mamo”

rep. 7.30 Dziennik. 7.45 Aud. dla
młodz. 7.55 Muz. 8.05 Radio-rekla­
ma (KR). 8.15 Kurs Jęz. franc. 8 .30
Wiad. 8 .35 Aud. Red. Społ. 8.55
Muz. 9 .40 Z życia Zw. Radź. 10.00
Wiad. 10.05 A. Dworzak — Tańce
słowiańskie. 10.20 Koncert roz­
rywkowy. 10.50 „Z nieznanych

kart” proza L. Kruczkowskiego.
11.10 Aud. Red. Ekon. 11 .25 Kon.
cert muz. rum. 11 .55 Kom. o st.

wód. 12.05 Wiad. z kraju i ze

świata. 12.25 Piosenki. 12.40 Kultu­
ra pilnie poszukiwana. 13.00 Aud.
dla wsi. 13.10 Koncert. 13.40 Aud.

literacka. 14.00 „Nie czyń sobie

szkody pacholiku młody”. 14.45

„Błękitna sztafeta”. 15.00 Utwory
fort. S. Prokofiewa •— gra. J. Go-
dziszewski. 15.30 Dla dzieci „Se­
krety Amelki”. 16.00 Wiad. 16.05
Fel. Red. Społ, 16.15 Gra kapela
ludowa. 16.35 Aud. na tematy an­
tyalkoholowe. 16.45 Radio-reklama

(RZ). 16.50 Wiad. ziemi rzesz. 17 .00:

Co nowego w zespole Orkiestry
Chóru Polskiego Radia w Krako­
wie (KR). 17.45 W rytmie sport.
18.00 Dziennik krak. 18.10 Aud.
aktualna (KR). 18.25 Zespoły roz­
rywkowe (KR). 18.45 „Klub En­
tuzjastów Nowoczesności”. 19.00
Wiad. 19.05 Muzyka i aktualności.
19.30 Koncert muz. poi. 29.11

„Ikar” frag, pow. J. Szczepańskie­
go. 20.31 D. c. konc. 21.08 Z kraju
i ze świata. 21 .35 Wiad. sport. 21.38
Mel. tan. 22 .05 „Pistolety dla pa­
nów” słuch. 22 .45 Zespoły rozryw­
kowe. 23.20 Muz. tan. 23.50 Wiad.
24.00 Hymn.

TElJj; WIZJA!

9.00 „Psi pazur” — film TV poi.
„Czterej pancerni i pies”.
9.55—15.55 Przerwa. 15.55 Program
dnia. 16.00 1. „Miś z okienka”,
2. „Kożucha Kłamczucha”, 3. Film

rys. 17 .10 Filmowy przegląd roku
1966 (Kr.) 17.30 Wiad. 17.40 „Do­
wód rzeczowy” — film z s. „Bella
1 Sebastian”. 18.05 „Rendez vous

narodów” — rep. film, szwajc.
18.30 „Śpiewa Teresa Kosevija”

— Jugosł. 18.45 Magazyn med. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20,00
„Kronika”. 20.15 „10 minut re­
cenzji”. 20.30 Poznański Teatr TV
P. Marivaux — „Szkoła miłości”.

21.30 Giełda reporterów. 22.00
Dziennik. 22.15 Program na jutro.

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane
w Tarnowie, ul. Kniewskiego 15, OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY nał wykonanie niżej
wyszczególnionych robót remontowo - budowlanych

montażowych w 1967 r. oraz usług:
1) ROBOTY ŚLUSARSKIE — wykonanie balustrad

krat żelaznych, okien, drzwi, żaluzji i klamer

budowlanych, z materiałów zamawiającego. —

Wartość robót szacunkowa według cennika Nr

51/A-66 około 150.000 zł.

2) ROBOTY SZKLARSKIE — szklenie stolarki

okiennej i wystaw sklepowych szkłem dostar­
czonym przez zamawiającego. — Wartość sza­
cunkowa robót wg cennika ZCJ i Nr 51/A/66

wynosi około 100.000 zł.

3) ROBOTY BLACHARSKIE — reperacje dachów,
obróbki blacharskie, wykonanie rynien i rur

spustowych z materiału dostarczonego przez za­
mawiającego. — Szacunkowa wartość robót wrg
cennika Nr 51/A/66 — 300.000 zł.

4) USŁUGI TRANSPORTOWE — PRACE ZA i WY­
ŁADUNKOWE oraz POMOCNICZE. — Wartość

wg cennika usług w transporcie — 500.000 zł.

Bliższych informacji odnośnie terminów i rozmia­
rów przewidzianych do wykonywania robót, udzieli
Dział Techniczny Przedsiębiorstwa, w dni robocze,
w godzinach służbowych. Oferty w zalakowanych
kopertach należy składać do dnia 9 I 1967 r. w biu­
rze Przedsiębiorstwa — Tarnów ul. Kniewskiego 15.

Oferty winny — pod warunkiem nieważności — za­
wierać określenie ceny jednostkowej oraz okres

czasu, przez który oferta wiąże oferenta.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zamawiający zastrzega sobie prawo dowolnego

wyboru oferenta, względnie unieważnienia przetar­
gu bez podania przyczyn.

Komisyjne otwarcie ofert i rozprawa przetargo­
wa nastąpi w dniu 10 stycznia 1967 r., o godzinie 13,
w biurze Przedsiębiorstwa w Tarnowie przy ul.

Kniewskiego 15. K-12000

i

1

a

wraz z Komentarzami, wydanymi do 1966 r.

włącznie.
Przepisy Dozoru Technicznego obejmują:

1. kotły parowe
2. kotły wodne
3. stałe zbiorniki ciśnieniowe
4. przenośne zbiorniki ciśnieniowe
5. wytwornice acetylenowe
6. obliczenia wytrzymałościowe

naczyń ciśnieniowych (do pozycji przepi­
sów 1, 2,

7. dźwigi
8. suwnice,

oraz

9. broszurę
aktów prawnych o dozorze

jak ustawa, rozporządzenia i
Zamówienia na w. w. pożycje będą realizo­

wane w kolejności zgłoszeń przez Księgarnię
„Wspólna Sprawa” w Warszawie, ul. Mar­
szałkowska 28 — która również posiada
w sprzedaży okładkę plastykową, przystoso­
waną do Przepisów i Komentarzy.

komentarze, jakie ukażą się w ciągu 1967 r.

będą dosyłane bezpłatnie w ilościach wg za­
mówionych tytułów wszystkim odbiorcom po­
przednich nakładów, jak i obecnie zamawia­
jącym.

3,4i5)

żurawie, wciągarki

zawierającą zbiór przedruków
technicznym,
zarządzenia.

DLA MISTRZÓW
BUDOWLANYCH
(murarzy, betoniarzy, cie­
śli, zdunów, zbrojarzy) —

rozpoczyna się kurs na

UPRAWNIENIA
BUDOWLANE.

Wpisy 1 zajęcia 7 I 1967,
godz. 15: Technikum Bu­
dowlane — Bronowicka
Boczna, telefon 348-82.

OPAKOWAŃ Z TWORZYW SZTUCZNYCH I

(woreczki polietylenowe, winidur
i polistyren). — KUPI JE OD WAS

KRAKOWSKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO
SUROWCÓW WTÓRNYCH

KRAKÓW, ul. CEKIERY nr 2

oraz jego placówki
na terenie województwa.

Informacje: KRAKÓW, tel. 246-69.

Ślusarze,
tokarze,

ELEKTRYCY,
MALARZE!

Kurs na tytuł robotnika

wykwalifikowanego (cze­
ladnika) i mistrza

(nauka w niedzielę)
rozpoczyna

stycznia 1967, godz. 9,
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Krakowie,

Dietla 38 — telefon 653-12.

15

Zakład Doskonalenia

Zawodowego w Krakowie

przyjmuje zapisy na

kurs mistrzowski
i czeladniczy

(nauka w niedzielę)
w zawodzie: FOTOGRAF

i OPTYK.

od zaraz. Rozpo-
kursu 8 I 1967 rM

godzina 9.30,
38 — telefon 653-12 .

Wpisy
częcie

Dietla

Zguby
W POCIĄGU na trasie
Kraków —- Niepołomice
przez Batowice, pozosta­
wiono w dniu 23. XII ma­
ły pakunek zawierający
600 sztuk krążków meta­
lowych niklowanych. Ła­
skawego znalazcę uprzej­
mie proszę o zwrot za

wysokim wynagrodze­
niem pod adresem: Kró­
likowski,, Kraków, ul.
Wawrzyńca 30/6.
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